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Wybory do Sejmu 
odbędą się 25 października
Na ;po rannym posiedzeniu ple

narnym 9 lipca zakończono uzgad
nianie ostatnich artyku łów , pro- 
jekLu I ustawy Republiki Litew
skiej w sprawie w yborów  do Sej
mu i głosowano za całą ustawą, 
przegłosowało za nią 93 deputo
wanych, przeciwko —  1.

Po ; przerwie wysłuchano oś
wiadczenie deputowanego Powi- 
lasa Waranauskasa, który zwró
cił owagę na pewne nieścisłości, 
jakichś, dopuścił się deputowany 
Władimir Bieriozow w  oświadcze
niu z poprzedniego dnia. W . Bie- 
nozow sprzeciwił się zastosowa
niu, wobec n iego ustawy „O  
sprawdzeniu mandatów deputo
wanych, podejrzewanych o  świa
domą [współpracę ze  służbami 
ąjecjalnymi innych państw", 

jpwiadczenie w  imieniu LDPP 
riożył fpWnież deputowany M in- 
daugas Stakwilewiczius. W  oś
wiadczeniu zarzuca się komisji i 
prokuraturze, że niedostatecznie 
aktywnie prowadziły dochodzenie 
w praw ie  incydentów przeciw
ko goiektórym deputowanym —| 
otonkom LDPP, jakie zanotowa
no podczas spotkań z  wyborcami. 
Ujlgświadczeniii proponuje się 
kontynuowanie tego dochodzenia.

g j  , głosowania ’ przedłożono 
projekt ustawy mO  wstrzymaniu 
artykułu 270 Regulaminu Rady 
f-ajwyższej Republiki Litews
k i A r t y k u ł  ten mówi, że re- 
Pdamin oraz poszczególne jego 
artykuły mogą być anulowane lub 
*®ieniane wyłącznie na posiedze- 

Rady Najwyższej z  udzia- 
co najnmie j dwóch trzecich 

ogólnej liczby deputowanych, na- 
tpntiast za taką decyzją powinna 
Rłosować ponad połowa wszyst
kich deputowanych. Jednakże 
®edstaw iony projekt nie uzys- 
“ I  pożądanej liczby głosów. U- 
s*avraj. nie przeszła również po 
Powtórnym głosowaniu. 

jP fastępn ie rozpatrywano pro- 
uchwały' „O  wyborach Sej- 

^wRepubliki Litewskiej w  dniu

W  PARLAMENCIE

REPUBLIKI

25 października 1992 roku*4. Na 
żądanie Frakcji Polskiej ogłoszo
no krótką przerwę w  omawianiu 
tego projektu.

Rada Najwyższa Republiki i Li
tewskiej postanowiła ogłosić w y
bory do Sejmu Republiki l it e w 
skiej 25 października 1992 roku
i skonstatować, że  pełnomocnict
w a Rady Najwyższej Republiki 
Litewskiej ustają w  dniu, w  któ
rym wybrany Sejm Republiki Li
tewskiej zbierze się na swe p ier
wsze posiedzenie.

Postanowiono, by  jednocześnie 
z  wyborami do Sejmu ogłosić 
referendum w  sprawie Konstytu
cji Republiki Litewskiej. Przeci
wko uchwale tej głosowali 2 de
putowani, powstrzymało się —  5. 
Frakcja Polska nie głosowała.

(ELTA)

W e  czwartek kontynuowano o- 
mawianie kwestii rozpisania w y
borów do wileńskiej i solecznic- 
kiej rad rejonowych oraz osied
la Snieczkus. Z  wnioskami Pro
kuratury Generalnej RL zapoznał 
K. Milkeraitis, przemawiał rów
nież pełnomocnik rządu na rejon 
wileński A . Merkys. Niebawem 
się przekonamy, czy zapadnie de
cyzja w  sprawie w yborów  na 
W ileńszczyźnie.-' Dziś odbędzie 
się ostatnie przed urlopami po
siedzenie parlamentu.

Spotkanie z prezydentem  USA
Helsinek się informuje, że 

IBjgswodnicżący Rady Najwyższej 
jtepiibiikj litewsk iej Wytautas 
IjSPdsbergis, przewodniczący Ra
ty Najwyższej Republiki Łotews
k i Anatolij Gorbunow i prze

wodniczący Rady Najwyższej Re

publiki Estońskiej Arnold Riuitel 
10 lipca spotkają się z  prezyden
tem Stanów Zjednoczonych A - 
meryki George Bushem.

Prezydent USA przybył do H el
sinek z  Niemiec.

P E TA )

Delegacja litewska w Helsinkach!
_ 8 lipca członkowie delegacji 
Republiki Litewskiej —  przewod
n y  Rady Najwyższej W . 
Mpdsbergis, minister spraw za
granicznych A* Saudargas, araba- 
**dor W . Katkus i doradca prze- 
w°dniczącego RN  A , Katkewi- 

spotkali się z  sekretarzem 
lite ra ln ym  Rady ‘Europy Cathe- 
r*ne Lalumiere. M .in. była 
?^wa o  przyszłym przyjęciu 
plwy do Rady Europy. Pani La- 

affltoieje szczególnie Interesowała 
i i  zbliżającymi się wyborami do 

Litwy.
Na briefingu poinformowała o 

tym dziennikarzy pnzedstawiciel- 
centrum Informacji i analizy 

**dy 'Najwyższe) D, “Wabalaite.

Poinformowała ona, że 9 lipca 
przewodniczący RN W . Landsber- 
gis spotka się z  prezydentem Ir
landii M ary Robinson, przewod
niczącym Rady Najwyższej Bia
łorusi Stanisławem Szuszkiewi
czem, premierem Finlandii Eskó 
Aho oraz ministrem spraw zagra
nicznych Kanady Barbarą Jean 
McDougall.

9 lipca minister spraw zagra
nicznych A. Saudargas wraz z 
ministrami spraw zagranicznych 
Łotwy i Estonii spotka się z  sek
retarzem stanu W ielk iej Bryta
nii ds. zagranicznych i wspólno
ty Douglasem Hurdem.

(ELTA)

Posiedzenie rządu republiki
Rząd republiki podjął inicjaty

w ę ogłoszenia stanu klęski żyw io
łowej w  rolnictw ie L itwy. Taka 
decyzja, jak  też projekt uchwały 
Rady Najwyższej o  ogłoszeniu na 
cztery miesiące stanu klęski ży
w iołow ej uchwalona została na 
posiedzeniu rządu 8 lipca.

Przeszło dwa miesiące trwająca 
susza, miejscami wypadło zaled
w ie  5— 10 proc. opadów zwykłej 
normy, spowodowała olbrzymie 
straty. Specjaliści obiecują zale
dw ie po 16— 16,5 c zboża z  he
ktara, a łączny plon zbóż stano
w ić  będzie być może 1,8— 1,9 
min ton (w  ubiegłym  roku ze
brano 3,4 min to n ). ' Plon bura
ków  cukrowych przew iduje się 
na 56 proc., lnu —  42, warzyw

—  55, ziemniaków - ^ 6 7  proc. 
i  zeszłorocznego poziomu. A le  zda

niem niektórych członków rzą
du, są to prognozy zbyt optymi
styczne.

Informację o  sytuacji na wsi 
złożył minister rolnictwa Rimwy- 
das Surwila. Powiedział on, że w  
ciągu pierwszego półrocza w  po
równaniu z  tym samym okre
sem roku minionego mięsa za
kupiono o 17, mleka o  29 proc. 
mniej. W ydajność bydła spada, 
w  spółkach rolniczych przygoto
wano znacznie mniej pasz niż 
zazwyczaj o  te j porze.

Stan tolnictwa znacznie skom
plikował brak kredytów. Rosja 
oraz niektóre inne państwa W N P  
rolnikom litewskim za mleko i

mięso dłużne są około 3 mld ru
bli.

Rząd powołał komisję państ
wową do oceny strat w  rolnict
w ie  z  powodu suszy. Kieruje nią 
wicepremier A l  gis E^brawolskas.

Rząd opracowuje niezwłoczne 
środki na okres stanu klęski ży
wiołowej.

Na posiedzeniu rządu, które
mu przewodniczył premier G. 
Wagncrius. omówiono stosunki 
Banku Litewskiego z Centralnym 
Bankiem Rosji oraz projekt ich 
wzajemnej umowy, rozpatrzono 
założenia trybu uzyskania i wy
korzystania środków niebudżeto- 
wych dla instytucji, finansowa
nych z budżetu państwowego.

(ELTA}

„Chęć robienia wielkiej polityki"
Kiedy jest najlep iej rozpisać 

w ybory  do rad terenowych rejo
nów wileńskiego i  solecznickie- 
go? Pełnomocnik rządu na rejon 
wileński A . M erkys uważa, że 
w ybory te  powinny się odbyć 
dopiero po wyborach do sejmu. 
Sytuacja w  rejonach n ie  jest 
„całkiem  dobra". A . Merkys 
przedłożył parlamentowi infor
mację: w  czterech gminach jego  
rejonu i  w  N iemen czynie dotych
czas n ie odwołano antykonsty
tucyjnych aktów normatywnych 
(podobną informację na temat 
nieodwołanych rozporządzeń an
tykonstytucyjnych w  pięciu gmi
nach złożył też pełnomocnik re
jonu solec znickiego A . Eigir- 
das). Aktywność mieszkańców 
rejonu jest mała. A  „wrogich 
sił" jest sporo. Na przykład, nie
którzy obywatele L itw y w  rejo
nie wileńskim głosowali z a . 
tym, aby w  republice pozostały 
wojska obcego państwa. Propo* 
Zycja przeprowadzenia wyborów 
w  tych rejonach w raz z  w y  bora- ' 
mi do sejmu odpowiada jedy
nie tym, którzy pragną pokoju, 
zgody. Niestety, niektórzy depu
towani do RN  (nie tylko Frakcji 
Polskiej) „idą v a  bank". Poważ
nych motywów, dlaczego w ybo
ry  mają się odbyć właśnie 27 
września p. M adejkianiec i p. 
Pieszko nie mają. I  mieć nie 
mogą. A  Merkys uważa, że 
przyśpieszenie wyborów  nie po

prawi stosunków z Polską. N ie
którzy umiejętnie spekulują 
tą „kartą". Stosunki Litwy z  
Polską nie są złe i n ie  powinny 
się pogorszyć w  przyszłości. 
Polska n ie zaostrzy stosunków 
ze  swą sąsiadką jedyn ie dlatego, 
że w  dwóch rejonach Litwy 
Wschodniej odroczono wybory. 
W  przekonaniu A . Merkysa 
„problem " wyborów  powstał z 
jednej tylko przyczyny: pewne 
siły za wszelką cenę pragną 
mieć własnych łudzi w  radach 
terenowych, po czym będą usi
łowały prawdopodobnie prze
pchać ich do sejmu. W ybory  są 
zaledwie ich programem mini
mum. Jeśli zareagujemy na te 
żądania, sugerował A . Merkys, 
nasza niepodległość „rzeczywi
ście stanie się teorią". N ieprzy
jazne siły w  tych rejonach (nie 
jest ich wiele) wykazują chęć 
robienia „w ielk iej polityki". Żle, 
że nasza RN  nie zakwalifiko
wała prób założenia w  Litwie 
Wschodniej odrębnego państwa 
jako działalności antypaństwo
wej utrzymuje A . Merkys. A . 
Merfcys nie może też zrozumieć 
„działalności" lidera frakcji cen
trum A . Sakalasa w  ostatnich 
dniach.

Zdaniem pełnomocnika na re
jon  solecznicki A . Eigirdasa, na
leżałoby przeprowadzić wybory 
,,późną jesienią". N iektórzy 
„przedstawiciele nomenklatu-

Kto odpowie za suszę na Litwie?
Tym  pytaniem chciałoby się za. 

pytać po przeczytaniu korespon
dencji Glntarasa W ISOCKASA, 
którą zamieściliśmy powyżej. 
Cóż można powiedzieć po zapoz
naniu się z  argumentami pełno
mocników rządu na rejony w i
leński oraz solecznicki? Jednym 
zdaniem możnai byłoby to okre
ślić w  sposób następujący: peł
nomocnicy rządu nie chcą od
dać władzy. Najwidoczniej przy
padła im do gustu.

A . MERKYS twierdzi, że nie 
ma „poważnych motywów", dla
czego wybory mają się odbyć 
koniecznie 27 września. Innymi 
słowy, szanowny pełnomocnik nie ’ 
widzi motywów, dlaczego nale
ży przestrzegać Konstytucji i  in
nych ustaw Republiki Litews

kiej na 'Wileńszczyźnie. 4 wrze
śnia kończy się termin komisa
rycznego zarządzania w  tych re
jonach i  żadne inne motywy, aby 
rozpisać wybory, nie są tu po
trzebne. Co dotyczy „niskiej ak
tywności mieszkańców tych rejo
nów ", to być może pozbawienie 
tych ludzi prawa wyborczego, 
brak zaufania do odgórnie mia
nowanej władzy i wpłynął na 
brak zaangażowania polityczne
go - mieszkańców Wileńszczyzny. 
Widocznie nie wywiązują się ze 
swoich obowiązków również peł- 

' nomocnicy rządu, skoro nie 
wpływają dodatnio na wzrost 
właśnie zaangażowania i akty
wności ludzi tu mieszkających. 
N ie tylko wśród mieszkańców 
Wileńszczyzny znaleźli się ludzie

rowej mafii" pragną do drugie
go etapu reformy rolnej (rozpo 
cznie się właśnie jesienią) upo 
rządkować swe sprawy mate
rialne. Tak ie właśnie podejrze 
n ie budzi chęć tych „działaczy" 
by przyśpieszyć wybory, ab> 
mieć realny wpływ na . proces 
prywatyzacji. Potem już bę 
dzie za późno —  rozpoczną się 
radykalne, realne zmiany gospo
darcze. Dopiero • na początku 
tych procesów można mówić o 
rozpisaniu wyborów, już praw
dziwie demokratycznych. A  
więc, wybory 27 września nie są 
potrzebne. Zdaniem A . Eigirda
sa, większość mieszkańców re
jonu gdyby przeprowadzono ta
ki sondaż, stwierdziłaby, że 
wybory w  tym roku całkiem 
nie są potrzebne. A . Eigirdas 
sądzi, że czas, aby J demagogicz
ne stwierdzenia niektórych de 
putowanych, że rzekomo w te 
części państwa podupada gospo 
darka, obalić oficjalnie i podą 
gnąc ich do odpowiedzialność 
za kłamstwo. Niepokoi się o  to 
że „problem" ten frakcje zaczy 
nają wykorzystywać w  swej 
walce międzyfrakcyjnej, zapomi
nając o odpowiedzialności przed

Litwą. ____
Gin taras WISOCKAS, 

(„Lietirwos ałdas",
9 lipca 1992 r.) I

popierający obecność wojsk ro
syjskich na Litwie. Mówi się, ze 
tzw. „wrogie siły" są również w 
parlamencie Litwy. Zresztą szu
kając '  wrogów, zawsze i wszę
dzie można ich znaleźć. Zdaniem
A. Merkysa, żądanie wyborów do 
samorządów jest podyktowane 
chęcią, by „przepchnąć" do Sej
mu swoich .ludzi. - A le  jaki 
wpływ na wyniki głosowania do 
przyszłego Sejmu mogą mieć ra
dy rejonowe? Przyszłych posłów 
wszak wybiorą obywatele. Czy 
pełnomocnik sądzi, że korzysta
jąc z władzy można „korygo
wać" wyniki głosowania?

Ma rację A . EIGIRDAS twier
dząc, że obecnie waży się los lu
dności Wileńszczyzny. Rzeczywi
ście trwa reprywatyzacja ziemi, 
zwrot mienia prawowitym właś
cicielom, a tym samym zakłada-

(DokończenJe na str. 2)
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KONFERENCJA 
.✓PRASOWA 
B. JELCYNA

Po zakończeniu spotkania „sió
demki" w  Monachium, prezydent 
Rosji B. Jelcyn i kanclerz RFN
H. Kofal przeprowadzili wspólną 
konferencję prasową. W  je j toku
B. Jelcyn zapytany został, czy 
w Monachium rozpatrywaną by
ła kwestia wycofania armii ro
syjskiej z kra jów  bałtyckich. Oto 
co odpowiedział prezydent Ro
sja:

„Tak, rzeczywiście, sprawa ta 
była rozpatrywana. W yraźnie 
w y  łuszczyłem swoje stanowisko. 
N ie  Rosją wprowadziła tam swo
je  wojsko. Jest to wojsko byłe- . 
go Związku Sowieckiego, które 
było i jest tam, ale obecnie prze
szło pod jurysdykcję Rosji, bo 
n ie może być niczyim. Powinno 
się znajdować pod .czyją ś  jurys
dykcją, powinien ktoś odpow ie- 
cSnio je  finansować.

Po wtóre, powzięliśm y —  co 
jest najważniejsze —" decyzję po
lityczną w  sprawie wycofania ca
łego wojska.

Po trzecie, postanowiono nie 
uzupełniać nowicjuszami tych 
dyw izji, które się znajdują w 
trzech republikach bałtyckich. 
Okres służby dwa lata, toteż ro
zumiecie. że  w  zasadzie po 
dwóch latach n ie będzie już tam 
szeregowych.

Po czwarte, porozumieliśmy się 
z  przywódcami kraijów bałtyc
kich co do harmonogramu w yco
fania w ojsk na drugie półrocze 
br. oraz rok 1993 i przestrzega
m y go. Istnieje ty lko  kwestia te
chniczna-: gdzie wycofać, gdzie 
zbudować mieszkania, koszary, 
miasteczka w ojskow e".

(ELTA —  według doniesień 
ITA R — TASS, 9 lipca)

PROJEKT USTAWY W  SPRAW IE 
NIELEGALNIE WJEŻDŻAJĄCYCH

•TAŁLINN, 9 lipca (ETA—  
ELTA). Rząd1 Estonii pracuje nad 
projektem ustawy, aktualnym dla 
tych, którzy usiłują przybyć do 
kraju bez w izy. Przew iduje on, 
że służba graniczna i policja ma
ją  prawo zatrzymać przybyłych 
w ciągu 48 godzin, aby ustalić 
osobowość. Sąd m oże przedłużyć 
termin Aresztu do trzech m iesię
cy, a gdyby n ie została ustalona 
osobowość w  tym terminie, to 
może dołożyć jeszcze trzy  mie
siące.

Jak dotychczas, koszty utrzy
mania i  wydajania osób, usiłyją- 
cych nielegalnie trafić do Esto
nii, pokryw ała Republika Es
tońska. Zdaniem r/ądu, należy 
otw orzyć obozy internowanych, 
aby uniknąć wydatków. Obecnie 
do tego celu- służą izb y  w ytrzeź
w ień  i  punkty rozdzielcze. Jeśli 

nie legalny przybysz n ie ma p ie

n iędzy  d la  zapłacenia kary, to 

będzie można w  ustalonym try 
b ie sprzedać m ienie te j osoby.

DEKLARACJA SIÓDEMKI 
W SPRAWIE JUGOSŁAWII

M O N A C H IU M  (AFP— ELTA). 
N a  szczycie k ra jów  w ie lk ie j sió
demki w e  wtorek została przy
jęta deklaracja w  sprawie k ry 
zysu w  Jugosławii. Głosi ona, że 
„jeś li nie powiodą się wysiłk i 
udzielenia pom ocy humanitarnej 
z  powodu niechęci zainteresowa
nych stron do współpracy, to 
Rada Bezpieczeństwa N Z, na
szym zdaniem, powinna podjąć 
inne środki dla zapewnienia po
m ocy humanitarnej"^

„Działania wojenne n ie  sta
nowią wyjątku*',,, głosi deklara
cja.

W  tym  wyraźnym  ostrzeżeniu 

pod adresem Serbii i  je j sił, ob

lega jących stolicę Bośni Saraje

w o  mówi się, że jest to „ostrze

żenie dla wszystkich stron, jak  
też sił nieregularnych".

Deklaracja, którą opracowali 
m inistrowie spraw zagranicznych, 
wyraża poparcie d la  proponowa
nej przez W spólnotę Europejską 
poko jow e j kon ferencji w  spraw ie 
Jugosławii, k tórej .przewodniczy
łby lord  Carriag.ton.

W  deklaracji odnotowuje się, 
że w ielka  siódemka nie uznaje 
Serbii i C zarnogóry za spadko
bierczyn ie b y łe f Jugosław ii i 
w zyw a się do  zawieszenia peł
nomocnictw  Jugosław ii w  pro
cesie Kon ferencji Bezpieczeńst
wa i  W spółp racy w  Europie 
(KBW E),, jak też na innych na j
ważniejszych. m iędzynarodowych 
zgromadzeniach i  w  organiza
cjach.

W ESTONII OBNIŻA S ię STOPA ŻYCIOWA
T A Ł U N N  (AFP— BLTAJ. Po

wprowadzeniu korony estońskiej 
o  20—25 proc. obniżyła się sto
pa życiowa, głosi oświadczenie, 
które opublikowało w e  wtorek 
Centralne Zjednoczenie Zw iąz
k ów  Zawodowych Estonii.

M iędzy  innym i stwierdza się 
w  nim, iż  częściowo jest teinu 
w inny „bezpraw ny 18-procento- 

w y  podatek od  zysków , ustalony 

przez kom itet reform y pien ięż

n e j1*.

K to  odpowie za suszę na Litwie?
(Dokończenie ze  słr. 1) 

ne są podstawy do przyszłej eg
zystencji tych ludzi. Jak się od
bywa reforma rolna w  rejonach 
wileńskim oraz solecznickim, do
brze wiemy. Łatwo sobie wyobra* 
zić, jak  będzie przebiegał dru
g i etap reform y rolnej w  tych 
rejonach przy  obecnej władzy. 
Dziwne jest, ż e  A . Eigirdas nie 
dostrzegł dotychczas załamania 
gospodarki. Przecież dotyczy to 
całej L itwy. N a  W ileńszczyźn ie 
kryzys gospodarczy jest szcze
gólnie dotkliwy. Całkow icie zga
dzam się z  wnioskiem  pełnomo
cnika rządu na rejon solecznicki, 
że „problem " w yborów  na W i
leńszczyźnie wykorzystu je się w  
walce m iędzyfrakcyjnej, zapomi
nając o  odpowiedzialności przed 
Litwą. To  prawda,, że prawie 
wszystkie siły  polityczne rozgry
wają ,/kartę polską". Dobitnym 
tego przykładem były  również 
wczorajsze obrady parlamentu, a 
szczególnie część obrad dotyczą
ca w yborów  na W ileńszczyźnie. 
Przedstawiony przez prokurato

ra Prokuratury Generalnej K. 
M ILK E R A J llS A  „A k t  oskarże
nia" dotyczy ł przede wszystkim 
historii rozwiązania rad " re jo 
n ów  W ileńszczyzny, starych 
„grzechów '( popełnionych przez 
deputowany d i  rad rejonow ych  
oraz gminnych, polskie organiza
c je  społeczne, deputowanych 
Frakcji Po lsk iej w  parlamencie 
republiki. Natom iast ani wnioski 
Prokuratury, ani też wystąpienie 
pełnomocnika rządu na rejon  w i
leński A . M erkysa n ie przekona
ło, m oim  zdaniem, trzeźwo myś
lących deputowanych, że  dz i
siaj istnieją przeszkody do roz
pisania w yborów  na W ileń sz
czyźnie. N iestety, em ocje w zię 
ły  górę. Żadna decyzja na razie 
nie zapadła, a le  sposób „dysku
s ji"  oraz atmosfera, jaka pano
wała na sali, a którą obserwo
wali również dziennikarze Zagra
niczni, na pewno nie przysporzy 
autorytetu na arenie m iędzyna
rodowej obecnej Radzie N a jw yż
szej, a tym  samym i Litwie.

Zbigniew BALCEWICZ

Zaprasza „M alev“
21 października roku ubiegłe

go  na Lotnisku W ileńsk im  po 
fraz p ierwszy w ylądow a ł samolot 
JAK-4C  węgierskich lin ii lotni
czych „M a le v ". Odtąd dwa razy 
tygodn iow o sam oloty ź  barwa
mi Republiki W ęg iersk ie j odby
w ają  regularne lo ty  na trasie 
Budapeszt —  W iln o  Buda
peszt.

—  Jeżeli w  początkowym  
okresie  świadczenia naszych us
ług zasadniczo korzystali z  
nich biznesmeni z  W ęg ie r , A n 
g lii i Austrii, to obecnie poło
w ę  b ile tów  do Budapesztu 
sprzedajem y obyw atelom  Repu
blik i Litew sk iej —  pow iedział 
przedstaw iciel generalny „M a 
lcy** na L itw ie  Lajos Kemecsei. 
—  D zięki dobrze przem yślane
mu .rozkładowi tego  rejsu po 
dwóch godzinach od  przybycia 
do Budapesztu można kontynuo
w ać lo t do Londynu, A ten , K a i
ru. Bagaż z  W iln a  nadawany 
jest bezpośrednio do punktu do
celow ego wskazanego w  bilecie.

T a ry fy  na naszych liniach us
talane są zarów no dla pasaże
rów  indywidualnych, jak  i  dla 
grup. N a  przykład, bilet klasy 
biznesu do Budapesztu i  z pow 
rotem  kosztu je 718 dolarów  
USA. Dla pasażera lecącego tam 
i z  powrotem , p rzy  tym, je że li 
na te dni przypada niedziela, 
b ile t będzie kosztował o  50 proc.

taniej. Tary fa  grupowa wynosi 
251 dolarów.

W  naszym biurze w  w ileńskim  
hotelu „Skrydis", zainstalowany 
jest nowoczesny sprzęt kompute
rowy,^. pozw alający w  ciągu 
kilku  sekund zarezerwować 

- m iejsce do każdego zakątka 
świata. U łożyły  się u  nas bar
dzo dobre Stosunki z  kolegam i 
litewskim i. O d  20 grudnia roz
poczęła się wspólna eksploata
cja  ' samolotu Boeing-737/200. 
Natom iast od  3 lipca załogi li

tewskie wykonują już samcdzi? 
łne loty tym samolotem. Kflkn 
specjalistów naziemnej obsługi 
samolotu również otrzymało jj. 
cencie., I  ̂

Z. NIKOLAJEW

N A  ZDJĘCIACH: pracownik 
sprzedaży biletów Nelli Tokaren- 
ko; pracownicy wileńskiego biu
ra linii lotniczej „Malev" Jurij 
Kożewnikow, Lajos Kemecsei, 
Peter Sandor.

Fot W. Charta

K om unikat
W c ią ż  n ie  m ilkną różni obroń

cy  rzekom o krzyw dzonych  i p rze
śladowanych rosyijskojęzycznych 
m ieszkańców Litwy. Ich skargi, 
przepojone, w ielkom ocarstwowym  
duchem rosyjskim  chętnie pub
likują n iektóre gazety  Rosji, p ra
gnące otoczyć aureolą męczeńst
w a  zw olenn ików  byłego jednoli
te g o  i n iepodzielnego imperium. 
Dla niektórych i dziś m ile brzmią 
w ypow iedzi na temat „nieludz-- 
k iego  traktowania innych naro
dowości przez litewskich nacjo
nalistów*4. Dla zasiania ziarna 
nieufności przydatne jest też  fa ł
szowanie tragicznych wydarzeą. 

Takim  duchem przepojony też 
jest opublikow any 12 czerwca 
1992 r. w  gazecie ,,‘Litieraturna- 
ja  Rossija" list J. W ład im irow a 
pt. „P rzygotow u je  się sądową 
farsę". Podaje się w  nim błędną 
ioformaiCjję na temat przyczyn 
tragicznych wydarzeń w  stycz
niu 1991 |  w  W iln ie , oczernia 
się rów n ież u le  ty lko pracowni
k ów  prokuratury litewskiej, roz
patrujących sprawę kam a p rób y - 
zamachu stanu ma L itw ie, ale też 
ogóln ie wąitpi się w  ca ły  proces 
praworządności —  „rzekom o mor
d ercy  n ie  są poszukiwani, niesłu
sznie w ięz i się lidera organiza
c ji „Jedinstwo** W . Iwanowa".

Prokuratura1 Generalna oświad
cza,. źe  dane, opublikowane w  
liście J. W ładim irowa, n ie są 
Zigodne z  prawdą, oparte są w y 
łącznie na fałszu i zmyśleniach.

N ie  ty lk o  mieszkańcom Litwy, 
a le też op in ii publicznej świata, 
jak  na leży sądzić, doskonale zna
ne są okoliczności tragicznych 
ubiegłorocznych wydarzeń stycz
n iowych w  W iln ie . Przypom nij
my, iż  z  powodu zbrodniczych 
akcji armii sow ieckiej —  strze
lania i zastosowanie sprzętu bo
jow ego  podczas zajm owania w i
leńskiej w ie ży  te lew izy jne j oraz 
gmachu Litewskiego Radia i T e 
lew izji, zginęło 14 bezbronnych 
osób cyw ilnych. Bezspornie usta
lono to i udowodniono w  mate
r iale sprawy karnej, badanej 
p rzez śledczych naszej prokura
tury. Przedstaw icielom  Prokuratu
ry  Generalnej byłego ZSRR nie
jednokrotn ie proponowano
współpracę na zasadach paryte
towych, na co n ie w yrazili oni 
zgody. Rozpowszechniony w ów 
czas w  parlamencie związkowym  
komunikat prokuratora general
nego ZSRR N . Trubina o prze- 

‘ biegu badań raz jeszcze naocz
nie dowiódł, że  resort ten nie 
dąży do ustalenia obiektywnej 
praw dy w  te] sprawie, a prag

n ie jedynie osłonić prawdziwych 
w inowajców. . i  

M y , pracownicy- prokuratury 
litewskiej, z  całą odpowiedzial
nością oświadczamy, i i  będziemy 
zmierzać do tego, aby wszyscy 
winni śmierci naszych -łu&i-w 
styczniu ubiegłego ioku, odda
ni zostali do sądu.

Sądzimy też, że sąd oceni rów
n ież działalność *W. ŵaD°^ i 
gdyż był on liderem organiki
„Jedinstwo** oskarżonytno 
k ie  wykroczenie przeawfco pan 
stwu. W  toku wstępnego 
wa ustalono, że W. 
dniach 12- 13.01 1991 t. 
wał w olę i konkretne 
organizatorów zamachu s ,
Litwie. N ie ma więc 
podstaw, aby mówić o  nie 
ści te j osoby. i  t* ie

Jesteśmy Pr2f*? nsĴ ' -jjące
tendencyjne publikacje, ^  

xna celu wprowadzenie H g g  
opin ii publicznej, ™  
celu. Zbyt grubymi » 1° raMstH,i, 
•wa i obłudy są ^  „ j ,  gfe 
która wciąż żyje w no
cach, nie da się : &
zumie to również jp O j  t vo- 
beznadziejne i  bez e ĵ gfcc- 
łanie J. Władimirów* ° . ie. 
mym ludobójstwie [jtwfe
li narodu rosyjskiego

W ywiad E. Szewardnadze
-rtjdców ||i’  

ckoja i  innych Połu-

Przyłączenie się Gruzji do 
W N P  jest obecnie niem ożliwe 
przede wszystkim dlatego, że na
ród gruziński nie aprobuje tej, 
idei, ośw iadczył E. Szewardnadze 
w  w yw iadzie dla W ęg iersk ie j Te-, 
lew izji. Ponadto sądzę, że n ie da

łoby „to żadnego pożytku memu 
krajowi.
' Komentując problem  Osetii, E. 

Szewardnadze powiedział: „N ie
tyle nurtuje mnie oświadczenie 
liderów  osetyńskich w  sprawie 
wystąpienia ź e  składu Gruzji, ile  
oświadczenia wiceprezydenta RU-

sji, ze p r z y ią ^ ^ itó k  ła 
dniowej do Rosji J  |
Jest to nie tylko | g g | g  p  
po prostu M w o w y*  0po prostu ni5d°f^ńst^>H'y<:l1'  na I sunkach międzypa |
k ie  oświadczenia, | (l 
imperialne mySle®? „odst3* !6

ELTA — .TASS. 
informują11 § IIP0*
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Kto ma decydować o modelu szkoły polskiej na Litwie?

(Jak już pilsaliśmy, podkomisja Lit- 
■ ^ sch od n i ej Państwowej Komisji 
^H gift{w  Regionalinydh wzięła na 
5tfó| warsztat sprawy stanu szkolni-* 
a g  w rejonach wileńskich i przy- 
fctówuje dla Ministerstwa Kultury. 
jOświaty obszerny palkiet propozycji 

poczynienia zmian nie tyllko w  kon
kretnych kwestiach, ale też w  pod
stawowych założeniach istnienia i 
funkcjonowania szkół mniejszości na- 
itxJowych na Litwie. Pojęcie „szkoła 
narodowa" —  w  myśl autorów do
kumentu —  traktowane jest w  szko
łach polskich jako polska szikoła na
rodowa z podręcznikami z  Polski, 
WflsBlłka. organizacją harcerską. Au
torzy proponują stworzyć jedyną 
szkołę Litfwy funkcjonującą na jedy
nych zasadach, Według jedynego 
programu. W  szkołach nielitewskich 
przedmioty związane z  państwowo
ścią, historią, kulturą, językiem pań
stwowym byłyby jednakowo inter
pretowane i stopniowo urzeczywi
stnione zostało przejście dfo wykłada
nia ich w  języku litewskilm. Taka 
szikoła ma wychować oddanego Lit
wiê  obywatela, dobrze znającego ję- 
zylt państwo*wy.

H p u to fzy  poprzez zmianę ustawy o 
I  obiacie proponują scentralizowany

I"  aystem zarządzania nią. Postulują 
także skompletować w  Ministerstwie 
Kultury i Oś|wiaty zespół osób reali
zujących ten program dla szkół regio
nu pitw y Wschodniej oraz założenie 

g centrów nauczania języka państwo
wegô  obejmujących ludzi od wieku 

HKdszkoLnego do produkcyjnego. 
^Konkretne kroki • przewidują w  
związku z brakiem kadry, przedmio- 
towców —  tworzyć specjalne grupy 
na uczelniach pedagogicznych, któ
rych studenci już przed rozpoczęciem 
studiów zobcfwiązalilby się do podję
cia pracy w  tym regibnie. Proponu
je się stworzyć dla nich, jak i dla 
gjpiczycieli' już pracujących na W i- 
Pgszczyźnie, odpowiednie warunki 
bytowe, a także podwyższone wyna
grodzenie. Podkomisja w  celu zapew
nienia odpowiedniego klimatu w  
szkołach, podczas przeprowadzania 
atestacji nauczycieli i dyrektorów 
[śzcjsególną uwagę próponuje zwró
cić na tych, którzy byli aktyfwnymi 
działaczami Mna rzecz autonomii". 
Ma być rozszerzana sieć klas i  szkół 
ptew&kich, powinny one być prakty
cznie w  każdej miejscowości, tworzo
ne nowe programy i podrędzniki do 
nauczania języka litewskiego w  szko
łach nielitewskich, a także tak zor
ganizowana praca, by w  starczych 
klasach geografia i historia Litwy, 
®tuka i muzyka wykładane były po 

jjfrewsku, zaś klasy, w  których jest 
Więcej niż 20 osób, na lekcjach ję
zyka litewskiego dzielić na jgrujpy. 

^oponuje się też tworzyć szkoły 
Eksperymentalne, w  których od klasy 
I język litewski byłby wykładany w [ 

gzerszym niż w  innych zakresie, al 
°d klasy V  nauka wszystkich przed- \ 

Ktiotów odbywałaby się w  języku li-1 
liwskim, zaś język ojczysty (polski, 
rosyjski) istniał jako przedmiot. Za-' 
teca się dla Ministerstwa Kultury i* 

■PSwiaty przekontrolować proces 
przekształcania szkół rosyjskich w  
polskie. Zaznacza się, że historia nie 
naoże być wykładana z podręczni
ków wydanych w  RP. Podkomisja 
Uważa za celowe organizować wyipo- 

■Pzynek uczniów i nauczycieli z W i- 
leńszczyzny w  różnych regionach 
Litwy. Są to tylko niektóre z pOnad 
5p punktów propozycji- 

Całość projektu propozycji dla Mi
nisterstwa Kultury i Óświaty w dzie
dzinie polityki oświatowej prowadzo
nej w  Littwie Wschodniej przygoto- 
wała grupa robocza, a na posiedze
niu 1 lipca podkomisja je. omawiała. 

Z przygotowanym projektem pro- 
K- Pozycji zebranych zapoznał A. Sza- 
■ kęnas. Przedstawił on również pisem

ne uwagi oraz wnioski różnych fn- 
stancji tyczące się tego dokumentu. 
Notabene. kierownik wydziału kultu
ry i oświaty rejonu wileńskiego D.

nych z oświatą mniejszości narodo- zyczne na terenie Litwy Wschodniei „ i *  *  8
^  moma u W ^ ć  jedynie ^prb-' w  takiej .postaci w  jakiej są. istnieć P a n o w a ł
wa<faając we wszystkich państwo
wych szkołach nauczanie w  języku 
państwowym czyli litewskim. Zaś 
mniejszości narodowe mogłylby na 
własny Koszt organizować sjŁółki 
niedzielne! W ielkie poruszenie wśród 
zebranych wywołała pisemna odpo
wiedź wiceministra kultury i oświaty 
A. Juozaitisa. Otóż zarzucił on ni
niejszemu projektowi wiecowy ton, 
brak kompetencji w  jego  przygoto
waniu i- dodał, iż brać udziału w  
omawianiu tego dokumentu nie bę
dzie.

Zabierający głos deputowany do 
RN RL Z. BALCEWICZ ustosunkował 
się też do wypowiedzi wiceministra 
uznając zawartą w  jego  odpowiedzi 
ocenę projektu za słuszną. Podkreśla
jąc pań!st!w:olwy statrus komisji, a więc 
też i odpowiedzialność mówienia w  
imieniu państwa, deputowany przy
pomniał, iż ZPL przynajmniej doty
chczas, nie jest uznany za organiza1 
cję antypaństwową, więc zarzucanie 
je j wrogiej działalności i stawianie 
na równi z KPZR, do czego się posu
nięto, jest sprzeczne z  rzeczywisto
ścią. Zaś propozycja pani D. Sabiene

jakiej są, istnieć 
nie mogą.

Ustosunkowując się dto wypowiedzi 
E. Gecziauskasa Z. BALCEWICZ pod
kreślił, iż stosując zasady takiego pa
rytetu nieuchronnie trzeba będzie się 
cofać w  rozwoju szkolnictwa polskie
go na Litwie, czyniąc uczącą się 
młodzież zakładnikami sporów mię
dzynarodowych. Należy iść inną

wprowaffaenie kursu „poznania pań
stwa . Poparła go większość zebra
nych. Podkreślano m.in„ iż dzieci spę
dzając wakacje, jeżdżąc na wyciecz
ki do Polski, znają ten kraj lepiej 
niż Litwę. J

o iJ^ iera jący głos deputowany do* 
k n  RL, wiceprzewodniczący podko
p a li  J. DRINGEUS oraz A, AUGU-

drogą, drogą negocjacji, z władzami 2 ?  _TX2ZiU iż sprawy oświa
•RP i innych państw w  celu wyregu
lowania spornych kwestii. (Zasady 
parytetu chyba jednak nie wyklucza
ją realizmu w  działaniu, branie pod 
uwagę liczebności jednej i dragier 
mniejszości w  obu krajach).

W  dyskusji zabierali też głos peł
nomocnicy rządu na rejony podwi- 
leńskie. A . MERKYS, który przecież 
działa w  imieniu władzy rejonowej 
i wydawałoby się, że musiałby być 
zainteresowany, aby władzą tereno-

ty należy rozwiązywać wspólnie 
Ministerstwem Kultury i Oświaty 
oraz komisją oświatową RN.

Po zapoznaniu się z projektem pro- 
. pozycji, przedstawionym przez grupę 
•roboczą podkomisji Litwy Wschod
niej chcielibyśmy przypomnieć na
szym czytelnikom, iż nasza redakcja 
już od wielu lat alarmowała władze 
republiki o stanie oświaty w  -rejo
nach podwHeńskićh, braku nauczy- 
cieli-przedmiotbfwcótw. Postulowali-

wa posiadała więcej praw, propono- śmy kształcenie ich w  języku ojczy- 
wał odwrotnie —  scentralizować za- stym (polskim) w  uczelniach pedago-
rządzanie oświatą w  ministerstwie 
radził wyzbycia się szczególnego za
chwytu demokracją.

Z kolei A  EIGIRD AS —  pełnomo
cnik rządu na rejon solecznicki

NA M ARGINESIE OBRAD PODKOMISJI LITW Y WSCHODNIEJ 
PAŃSTWOWEJ KOMISJI PROBLEMÓW REGIONALNYCH

—  według jego słófw —  musiałaby ją stwierdził, iż na Litwie przebiega 
automatycznie pbzfoawić pracy na sta- proces dekolonizacji i dlatego nie 
nowisku kierownika wydziału kultu- wszystiklo przebiega typowo. Stan zaś 
ry i oświaty wielonarodowościowego oświaty, szczególnie z kadrą, w  re- 
rejonu. Mówiąc o zrezygnowaniu z_ jonie jest bardzo trwożny. Brak spe- 
kbncepcji szkoły narodowej, spytał," cjalistólw od poszczególnych przed-
kogo szanowni panowie chcą znów 
wychowywać. Czy aby nie zinólw lu
dzi bez narodowości? Przecież istnie
nie szkół mniejszości narodowych na 
Litwie zawsze było chlubą i przeja
wem demokratyzmu oraz tolerancji 
Wobec ludzi iiinych narodowości. 
Oczywiście, że polskie szkoły na 
Litfwie nie mogą być szkołami Pol
ski na Litwie. Zarazem Z. Balce- 
wicz podkreślił też to, iż niektóre 
punkty projektu dotyczące wykła
dania jęjzyka litewskiego, szykiofwania 
specjalistów (któitzy musieliby sig 
rekrutować z  absolwentów szkół 
Witeńszczyzny) są jak najbardziej 
słuszne. O ile jednak przejdzie się 
do wykładania przedmiotów w  pol
skich szkbłach po litewsku, będzie 
to równoznaczne z likwidacją tych 
szkół.

Ta wypowiedź doczekała się os
trych replik. K. GARSZWA popisał 
się myślą, która Niejednego filozofa 
może wprowadzić w  zakłopotanie. 
Otóż prezes ,/Wilnijil1' stwierdził, iż 
opowiada się za istnieniem różnoję
zycznych szkół, lecz uważa, że czło
wiek deklarujący określoną narodo
wość nie musi jednocześnie uważać 
języka danej narodowości za swój 
ojczysty. A  dzieci trzeba uczyć w  ich 
ojczystym języku!

Szczególną kategorycznością wyróż
niały się repliki E. GECZIAUSKASA 
Żądał on, by sprawy istnienia szkół 
polskich na Litwie były traktowane

miotów: lituanifetów, nauczycieli ję
zyków obcych itp. To warunkuje ni
ski poziom wykładania. Potrzebna 
jest atestacja, ministerstwo zaś z 
tym zwleka.

Pełnomocnik doczekał się też sze
regu pytań. P. GAUCZAS spytał, jak 
pełnomocnik wyobraża sobie proces 
odbudowania sieci litewskich szkół 
w  rejonie. Dziś istniejąca zasada, iż 
klasę się zakłada wtedy, gdy jest 
chociażby 3 ucznióiw, wydała się dla 
wielu nie do przyjęcia wobec szkół 
litewskich. Na przykład, L. GRUMA- 
DIENE uważa, iż mają one powsta
wać wszędzie, a dzieci z pewnością 
się znajdą. Bowiem według niej, 
wiele rodzin mieszanych* jak też ro
syjskich i1 polskich marzy o  takich 
szkołach.

A  propos, pełnomocnicy rządu 
na rejony zapewnili zebranych, że 
już w  tym roku szkolnym powstaną 
początkowe Masy litewskie w  rej. 
wileńskim: w  Suderwi, Sużanach,
Skojdziszkach, Grygaj ciach, Kabisz- 
kach, Miednikach, Bujwidzach, w  rej. 
solecznićkitn: w  Małych Solecznikach, 
Turgielach, Koleśnikach, Misztunach, 
Maciuczach. W  projekcie propozycji 
wysuwa się żądanie oddzielić klasy 
litewskie mieszanych szkół średnich 
w  rej. wileńskim w  Awiżeniach, So
lecznikach, Mickjuhach, Niemieżu, 
Kowalczukach, Pogiradh, Rukojtniach,

początkowych szkół w  Bujwidzisz-

gicznych. Spotykaliśmy się z odmo- 
Teraz podkomifeja chce zapropo- 

nować w  celu rozłwiązania problemu 
wykładanie poszczególnych .przedmio
tów (a i wszystkich też) w języku li
tewskim. A  przecież przfez lata nie 
mogliśmy się doprosić u władz oświa
towych wykładania * literatury litew
skiej po litewsku - ^  uczniowie na le
kcjach polskiego poznawali ją w  thi^~ 
maczeniu. Z powodu braku lituanr-' 
stów poziom nauczania języka, dziś 
państwowego, w rejonach godny jest 
pożałowania i czy nie od tego prze
de wszystkim trzeba zacząć, a nie 
od wykładania w  tym języku przed
miotów? Czyż nie jest jasne, że w 
dzisiejszej sytuacji dzieci będą zmu
szone koncentrować się na zrozumie
niu języka, a nie treści? Czy będzie 
to służyć podniesieniu poziomu oś
wiaty, czy „nawracaniu na litew- 
skość"? I jeszcze: czy ci nauczyciele- 
Liltfwini będą znali język polski, język 
ojczysty uczniów? Jeżeli nie, to pra
ca wychowawcza, kontakt z ucznia
mi może stać się wielce problematy
czny. Nazywając rzeczy po imieniu 
należy stwierdzić, że wprowadzenie 
do szkół polskich nauczania historii, 
geografii, muzyki po litewsku jest 
Skierowane na likwiddwanie szkolni
ctwa poliskiego na Litwie. Bo po 
wprowadzeniu takich „zmian" nastą
pią inne. A  mianowicie,. czy celowo 
będzie wykładać fizykę, matematykę 
czychem ię po polsku? A  propOs, to 
właśnie z przedmiotów ścisłych ucz
niowie polskich oraz rosyjskich szkół 
musieliby poznawać równolegle irów- 
nież terminologię litewską, która się 
później przyda i na studiach i w  pra
cy. Zaś wszystkie przedmioty muszą 
być (Wykładane tylko 1 wyłącznie w 
języku ojczystym.

A  tak  na zakoń czen ie  artyku łu 
ch c ie lib yśm y  s tw ierdzić, że  p rzyg lą 
d a jąc  s ię  obradom  podkom is ji, czyta
ją c  p rz y g o to w a n y  p ro jek t dokum en
tu nasu nęło s ię nam  podstaw ow e 
p ytan ie : K T O  w łaśc iw ie  p ow in ien  się 
za jm ow a ć  doskon alen iem  system u 
ośw ia ty , w  tym  szko ln ictw a na W i
leń szczy źn ie  —  fach ow cy, tzn. ludzie 
k om peten tn i, c z y  te ż  „sp ec ja liś c i od  
w s zy s tk ieg o " , c ży li ludzie  para jący  
s ię p o lityk ą  (a w  w ie lu  w ypadkach_____________  kach, M ośc is zk ach  o ra z  w  Szumsku. r t

na zasadadh p a ry te tu  z  Po lską. W ię c  P o  w yb u d ow an iu  3-ej s zk o ły  ś re d n ie ( —  p o  prostu po lityk iers tw em )?  C o  z 
i le  szk ó ł j ja k ie  p rz ed m io ty  są w y -  w  S o leczn ik ach  z  litew sk ich  k las So- te g o  w szys tk iego  m oże wyn iknąć, je -

le c zn ic k ie j S zk o ły  n r  2 u tw o rzyć  od 
d z ie ln ą  szkołę . P lan u je  s ię  tu, jak  
zresz tą  i w  r e jo n ie  w ileń sk im , do  
zak ładan ia  o d d z ie ln ych  szkół l it e w 
sk ich  w yk o rzys ta ć  budyn k i zam yka 
n ych  p rzedszko li. A  p ro p os  ty ch  os
tatn ich  —  d la  litew sk ich  p rzedszkoli 
w  re j.  w ileń sk im  o ra z  soIecZnickim

kłódane w języku litewskim w  Pol
sce, tak też ma być na LitjWie, zasa
dy parytetu proponował też stoso
wać wobec Rosji i Białorusi.

Bardzo emoojolnalnie reagował też 
na tok dyskusji przedstawiciel od
działu kowieńskiego „W iłniji" zarzu
cając nawet ZPL^owi, że nie jest 
związkiem Polaków Litwy, tylko — 
na Litfwie^ - . ^ ^  ,

Przewodniczący podkomisji R. KLI
MAS akcentując wprost tragiczną 
sytuację Litwinów w Rosji i na Bia
łorusi, nazwał eksterminacją ducho
wą postępowanie władz polskich wo~ 

^ J  bec mniejszości litewskiej na tere- 
jSabiene napisała/ że wszelkich niepo- 113011 województwa suwalskiego. Rea- 
irozumień oraz problemów Związa* sumując stwierdził, iż szkoły ilnnoję-

p ro p on u je  s ię  nadać sp ec ja ln y  status, 
c z y li zn a jd ow a ć  d o c e lo w e  środk i fi- 
nansów e na ich  fu n kc jon ow a n ie , p od 
czas g d y  p o lsk ie  o ra z  ros y jsk ie  p rzed 
szko la  z  pow O du  braku p ien ięd zy  są 
s top n iow o  lik w id ow a n e .

W y p o w ia d a ją c  s ię  na tem at p ro je k 
tu p ro p o zy c ji S. D U SZAU SK AS-D U SZ  
poparł j e g o  za ło żen ia  c o  d o  naucza
nia d z iec i w  szkołach  n ie litew sk ich  
p oszczegó ln ych  p rzed m io tó w  w  ję zy *

ż e li w  s zk o ln ictw ie  górą  będzie  znóW 
po lityk a , n ie  zaś p rzekazyw a n ie  w ie 
d zy  m łodzieży?  To , że  rea lizow an ie  
k on cep d ji szk o ły  narodow e j w  szko
łach m nie jszośc i n a rodow ych  na Lit
w ie  w  n o w ych  warunkach w ym aga 
p rzedysku tow an ia  i udoskonalenia, 
n ie u lega  w ątp liw ośc i. A le  uczyn ić  to
pOwinni fach ow cy, k ie ru jąc  się za
sadą, że  szk o ły  m niejszości narodo
w ych  p ow in n y  kształcić i w ych ow y 
w a ć  ob yw a te li i  p a tr io tó w  L itw y , ale. 
Polakólw, Rosjan , B iałorusinów , że 
n iedaw na zasada kształtowania homo 
sov ieticu s n ie  pow inna zastąpić w y 
chow ania  hom o lituamicus.

Janina LTStEWICZ, 
Robert PIOTROWSKI
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CO SŁYCH AĆ  IW PO LSK IC H  PRZED SZKO LACH ?

N o w ych  nie otwiera się, 

istniejące się za m yka
P  iRrzed 3— 4 laty 'w rejonie 
solecznickim w  gospodarst
wach rolnych było dużo 
•przedszkoli rosyjskich. W  la
tach, gdy przeżywaliśmy 
wzlot odrodzenia i świadomo
ści narodowej, rodzice bez 
agitacji, z własnej woli prze
prowadzali dzieci z rosyjskich 
do polskich grup. W  tym sa
mym okresie zbudbwano 
przedszkola w  kilku kołcho
zach jako resortowe, w  któ
rych zajęcia odbywały się w  
języku polskim, bo w  tym 
języku rozmawiają ich rodzi-

BNatomiast obetnie mówi 
|się o zamknięciu licznych 
przedszkoli, w  tym także 
polskich. Inspektor wydziału 
oświaty Julia Adamoniene 
stwierdziła, że od września 
1991 roku do kwietnia 1992 
roku w  rejonie zamknięto 11 
przedszkoli. Nawe* w  tak du
żym osiedlu jak Małe Solecz- 
niki, gdzie uczęszczało dużo 
dzieci, zamknięto przedszkole. 
Turgiele, Jaszuny, Dowgirda- 
ńce, Akmenine, Rudnia — 3 
znajdujące się tam przedsz
kola były resortowe, należa- 

do byłych kołchozów. Po 
zlikwidowaniu już nikt 

nie finansuje dziecięcych pla
cówek. Tak w ięc zamyka się 

nie dlatego, że są polskie,
: z  braku środków finan

sowych.
Taki sam los oczekiwał 

przedszkole w  Podborzu, któ- 
zbudował i utrzymywał 

miejscowy kołchoz. Do 1989 
roku zajęcia odbywały się tu 

języku rosyjskim, a póź
niej rodzice złożyli podania 

poprosili o wprowadzenie 
języka polskiego. Kierownicz- 

Teresa W ojsiat ukończy- 
w  Polsce specjalne kursy, 

zgromadziła odpowiednią li

teraturę, metodyczną w  języ
ku ojczystym.

—  Można było normalnie 
pracować —- mówi.' Jed
nak wiosną okazało się, że 
przedszkole trzeba zamknąć, 
kołchoz nie mógł dłużej nas 
finansować.
—  Musiałybyśmy rzucić pra

cę i siedzieć z  dziećmi w  do
mu —- mówi Terasa Tewfel* kie
rowniczka miejscowej służ
by rolnej i je j koleżanki Że- 
łudkowska, Dudko. Zebrały 
w ięc 9 podań z  prośbą o ot
warcie przedszkola w  języ
ku litewskim. Zarząd rejono
w y  przysłał do gminy doku- 
rnent, zgodnie z którym byłe 
przedszkole kołchozowe od 1 
kwietnia przekazano na utrzy
manie właśnie gminy jako li
tewskie.

B P I  Nikt gminę nie pytał i 
nikt się z nami nie radził 
powiedział starosta Stefan
Wasilewski. Przedszkole w  
Tetiańcach, gdlzie było  8 
dzieci z jakiegoś powodu po 
prostu zamknięto, a z  naszym 
“podiborskim będzie dużo kło
potów. Konieczny jest remont, 
a pieniędzy na to nie mamy 
zupełnie. Na przykład, ogrze
wanie. Z  powodu przedszkola 
musielibyśmy uruchomić ko
tłownię/ która spala 5 ton 
węgla, obsługuje ją  6 robo
tników —  to olbrzymie wy
datki. Lecz skoro przekazano 
nam placówkę, to widocznie 
i  pieniądze dadzą —  medytu
je  starosta.

Przysłano wychowawczynię 
Lilianę Matusewicziute, ab
solwentkę szkoły średniej, l i 
czy  dzieci litewskich literek.

—  Ciekawa rzecz —' powie
działa Danuta Pietraszkiewicz, 
której dzieci n ie uczęszczają 
do przedszkola. —* W  domu,

na podwórzu dzieciarnia mó
w i po polsku, szkoła także 
polska...

Natomiast inne matki uwa
żają, że rodzice są winni, sko
ro nie bronią swych pozycji.

Ogółem w  rejonie obecnie 
na ewidencji wydziału oświa
ty  jest 16 przedszkoli, w  tym 
3 w  Sólecznikach. W  11 z 
nich zajęcia odbywają się w  
języku polskim, w  9 —  w  ję 
zyku litewskim, w  7 — w  ję 
zyku rosyjskim. Na ich zao
patrzenie materialne wydaje 
się mniej więcej 20 milionów 
rubli.

Co będzie dalej z placów
kami przedszkolnymi, nikt na 
razie dokładnie nie wie. Szko
da jednak, że w  rejonie po
siadającym tyle wykwalifiko
wanych wychowawczyń prze
dszkolnych, tak bairdzo zaczę
ła kurczyć się liczba samych 
przedszkoli. Rodzice na wsi 
nie mają możliwości poświę
cać dużo uwagi dziecku. I 
chociaż system przedszkolny 
nie był idealny, to jednak nie 
można odrzucić tego, że ma
luchy wychowywały i rozwi
ja ły  się tam pod okiem peda- 
gogów-fachowców.

Na razie, zanim wieś stoi 
na rozdrożu, trudno się ubie
gać o  otwieranie nowych, ale 
istniejące polskie przedszko

l a  i grupy warto zachować, 
nawet pod warunkiem, że 
w ięcej będzie się za nie pła
cić. Zrozumiałe, że ciężko 
jest młodym rodzicom finan
sowo, niemniej, czy można 
odbierać swoim dzieciom mo
żliwość obcowania w  języ
ku ojczystym z rówieśnikami, 
wysłuchania bajeczek, nau
czenia się poprawnej polskiej 

mowy? N ie  samym tylko Chle
bem się żyje. W e  wrześniu 
będą kształtowane nowe gru- 
p y  w  przedszkolach, rodzice 
małych Polaków w  rejonie 
solecznickim też chyba będą 
ubiegały się o  otwarcie pol
skich grup? M iejm y tę dobrą 
nadzieję.

Piotr RYNGEBWICZ 

R ejon  solecznicki

MOJE PIERWSZE SPOTKANIE Z ZAWnnCffl

Sam na sam z dzieckiem
\AT n h io n h rm  m ja e ia m i « fn _     ,W  ubiegłym miesiącu stu

dentki -  W ileńskiej Szico 
ty Pedagogicznej miały 
praktykę w  polskich przed
szkolach Wilna. Nam, ni
żej podpisanym, być może 
bardziej się powiodło niż- in
nym, gdyż trafiłyśmy do 
przedszkola nr 148. W iele już 
o nim czytałyśmy poprzednio 
w  „Kurierze Wileńskim11. 
W iedziałyśmy także, ile sta
rań dołożyła kierowniczką 
przedszkola p. Łucja Wojś- 
niewlcz, aby były na W ileń
szczyźnie polskie placówki 
przedszkolne.

Na początku praktyki w y
dawało się nam, że nie pora
dzimy sobie z  całą grupą ma
luchów, z  których każdy miał 
swoje zapotrzebowanie, pro
śby, chęci. N ie  tylko należy 
umieć je  zabawić, dopatrzyć, 
ale też nauczyć ładnie mó
w ić w  języku ojczystym, jak 
też dać podstawy wiedzy ję 
zyka litewskiego. M ają też 
przedszkolacy zajęcia plasty
czne, na których rysują, le
pią,' wycinają — to też nale
ży  umieć samym, by nau
czyć dzieciarnię. Dzięki te
mu, że zespół przedszkola 
jest zgrany, doświadczony, 
czułyśmy się pewniej. W y 
chowawczynie wszystkich 
grup, do ’ których byłyśmy 
skierowane, pomagały nam, 
tłumaczyły, jak znaleźć po
dejście do małych. W  każdej 
chwili mogłyśmy też zwracać 
się do Lilii Pużyriowej, me- 
todyczki przedszkola. Szybko 
minęły trzy tygodnie, ale da
ły  nam bardzo dużo w  sen
sie ' zrozumienia specyfiki

s w e go  przyszłego 
P rzekon a łyśm y

i i  1 1
te z  c ieka w y, p o trze™ *  |  

i i  H  t y k o  niepokoi H  
r o d z ic e  —  jedn i 
n a  koszty , drudzy 

p o w o d ó w  n ie  z a b ie r a lH ^
*  z polskich placówek
szk o ln ych . D ziecku 
d om u  m e  da s ię  ty le  »  *  
s ie  ro zw o jow ym , w y c h ^ ’ 

r estetycznym , § § |i H  Hi w Przedszkoli)
K a żd a  babc ia  na pewno 
Cha w nuczęta , czy  potrafi ^  
d n ak  n au czyć pożyteczny* 
r ze czy , n o  i  ty lu  w ie r s z y ^  
p iosen ek , g ier, tańców, ile 

w ych ow a w czyn ie , nauczyciel
k i  m u zy k i w  przedpolu  
P e w n e  w artośc i moralne 
k ie  p rz ek a że  s ię  mu tutaj, mo- 
g ą  za w a ży ć  na dalszym roz
w o ju  dziecka .- Podczas prgk- 
tyk i zrozum iałyśm y, ie  za
w ó d , k tó r y  wybrałyśmy, wy
m a ga  pośw ięcen ia. Mówiła 
t e ż  n am  o  tym  kierowniczka 
p ra k ty k i A l ic ja  , Oklińska 
p od k reś la ją c , że  ten, kto nie 
c h c e  zrozu m ieć  małego czło
w ie k a , n ie  m oże też go wy
c h o w y w a ć . -

S k ład am y  serdeczne podzię

k o w a n ie  k ierow niczce i zes

p o ło w i p rzedszkola nr 148 

z a  p o m o c  i  za  to  wszystko, 

c z e g o  nas nauczyły.

Inga JUREWICZ, 
Lilia WEKKAJTE, 

Mirosława PACHALEWA, 
Regina SWIFTUCKA, 

studentki i  „ l "  roku 
W ileńskie j Szkoły 

Pedagogicznej

tącik matrymonialny
Stare przysłowie głosi: 

.Do tańca idż z  panną sko
cznie, do ołtarza powoli". 
M oże dlatego tak wielu mło
dych panów woli pozostawać 

kawalerskim stanie. Jakby 
coś stoi na przeszkodzie ich 
ożenkowi, jakby czegoś się 
obawiali? Może utraty sławe
tnej kawalerskiej wolności, a 
może nie chcą zadawać sobie 
trudu życia pod jednym da
chem we dwoje. Szkoda, że 
nie chcą zrozumieć prostej 
rzeczy —  późny ożenek jest 
trudny, przynosi wiele kom
plikacji emocjonalno - psy
chologicznych, niepotrzebnych 
stresów. Poza tym potomst
w o starszych małżonków, 
szczególnie jeśli chodzi o 
pierwsze dziecko, nie zawsze 
jest dość zdrowe i dość sil- 

, by dobrze następnie się 
chować i rozwijać. Czyli, Sza
nowni Panowie, trzydziesto
latki i w ięcej, nie odkładaj
cie na dłużej oświadczyn, nie 
wybierajcie bez końca i nie 
przebierajcie w  dziewczy
nach. Kto już ją ma, to niech 
się żeni, a kto nie ma, niech 
natychmiast niesie ogłoszenie 
do naszego „Kącika" —  dłu
go na wyniki nie będzie mu
siał czekać —  panie szybko 
reagują na ciekawsze oferty. 
Własne ogłoszenia też poda
ją nie zwlekając, jak cho
ciażby dzisiaj.

162. D rog i K ąciku ! W ie rzę , że  
d z ięk i tobie została zawarta n ie
jedna serdeczna p rzyjaźń, że  
k toś z  kimś znaleźli siebie. R ów 
n ież pragnę poznać sympatyczne
g o  (pana, najchętniej Polaka w  
w ieku 28— 35 lat. Jestem szatynką 
o  niebieskich oczach, wzrost 170 
cm, mam  30 lat, w dow a, mate
ria ln ie niezależna, czu ję s ię osa
motniona, chociaż z  natury je 
stem raczej wesoła, mam  po
czucie humoru. Czekam  na Ust 
lub telefon  od pana, kochające
g o  dzieci, któremu także doku
czy ła  samotność.

103. M ieszkam  w  Polsce, w  
Ustce nad M orzem  Bałtyckim, 
lecz m oi rodzice pochodzą z  W i
lna. Pragnę poznać dziew czynę z  
L itwy, Po lkę lub polsk iego po
chodzenia z  W iln a  lub okolic. 
Jestem studentem, mam 23 la
ta, jestem  w ysok iego wzrostu. 
Chciałbym  poznać m iłą d ziew 
czynę, moją rówieśniczkę, szczu
płą, wykształcenie minimum śre
dnie. Czekam na list ze  zdjęciem .

164. W lln łanka, spod znaku 
Koziorożca, 34 lata, 164 cm  w zro
stu, ukończyła technikum, ma 
odpowiedzialną pracę, lubiąca 
dom, kochająca dzieci, ceniąca 
wierność, pragnie m ieć własną 
rodzinę, chętnie w ięc  pozna kul
turalnego, o  dobrym  sercu pa
na, bez nałogów. Czeka na te le
fon y i  lis ty .' I

165. O byw atel Polski, kawaler 
lat 36, 190 cm  wzrostu, studia 
wyższe, dobrze uytuowany, za
mieszkały w  Elblągu, pozna den
tystkę do lat 34, wzrostu około 
170 cm. pannę, katoliczkę, po l
skiego pochodzenia, mówiącą po

polsku, gotow ą przen ieść s ię  na 
stałe d o  PoIskL C zeka na lis ty  
ze  zdjęciem .

166. 29-letni N o rw eg , 194 cm, 
ciem ny blondyn, kaw aler bez zo
bowiązań, inżyn ier, pragn ie za
prosić do  N o rw eg ii m iłą d zie
wczynę. C e l matrymonialny. Pro
si o  lis ty  ze  zd jęc iam i

Drodzy Czytelnicy! M imo 
sezonu urlopowego „Kącik" 
w  lipcu jest do Waszej dys
pozycji. Czekamy Was każ
dego dnia w  godzinach po
południowych, Dom Prasy, 
Laiswes aleja, 60, X I piętro, 
pokój 1101. Co do w izyty 
oraz innych spraw można u- 
mówić się telefonicznie: 
42-69-74. Sądzimy, że ci z  
was, którzy interesują się 
„Kącikiem" zachowują te nu
mery gazet, w  których jest 
zamieszczona jego  oferta. Je
śli nie, to możecie w  redakcji 
znaleźć kolejne „Kąciki", 
przejrzeć kartotekę i wybrać 
którąś z poprzednich ofert. 
Na prośbę czytelniczek pow
tarzamy też adres polsko-nor
weskiego biura matrymonial
nego, do którego można po 
polsku napisać o sobie, po
słać swoje zdjęcie, a tam 
znajdą Ci partnera:

„Pol-Nor"
Boks 1569 

4801 Arendal 
Norwegia.

Mamy listy z Polski, któ
rych autorzy pytają, jak ma
ją opłacać w  Polsce za ofer

tę matrymoni alną, zamiesz
czoną w  naszym „Kąciku". 
N a  razie zanim zostanie ot
warte nowe konto, drukuje
m y oferty Czytelników z Pol
ski gratisowo. Czytelników 
na Litw ie informujemy, że 
wpłacając na poczcie 35 ru
bli za ogłoszenie lub 10 rubli 
za adres powinni w  sposób 
następujący wypełnić kwit: 
„Valstybinls Leldybos Cent- 
ras (redakcja „Karier W ileń 
ski) saskaita N r  609438 Lietu- 
vos Banko Vilniaus skyriuje. 
Kodas 260 101 541. Czytelni
kom z Rosji, Białorusi oraz 
innych k ra jów  W N P  podaje
m y opis konta po rosyjsku: 
„litw a. Gosudarstwiennyj Iz- 
datielskij Centr (redakcja 
„Kurier W ileński11) Rascziot- 
nyj scziot N r  609438 w  W il-  
niusskom Otdlelenli Łitow- 

skogo Banka. Kod 260 101 541.

Prosimy czytelników w y
ciąć i zachować te dane o 
trybie opłaty, bowiem pop
rzednio nieprawidłowo poda
ny był numer kodu bankowe
go.

Uwaga, szanowna 26-letnla 
panna z Wileńszczyzny, któ
rej ogłoszenie było wydruko
wane w  „Kąciku1 3 czerwca 
br. pod numerem 152. W ido 
cznie błędnie podała pani 
swój adres, gdyż list wrócił 
z adnotacją, że dana osoba 
nie mieszka tutaj, prosimy na
pisać lub zadzwonić do nas.

„KĄCIK**

„Pocieszające"
Telefon bez drutu, mleko bez 

kożucha, benzyna bez ołowiu, ka
w a bez kofeiny, piwo bez alko
holu, papierosy bez nikotyny, 
ja ja  bez cholesterolu, wiercenie 
w  zębach bez bólu... Bnr! Wkrót
ce  n ie pozostanie żadnej P1̂ ’  
jemności z  żyda.

Nawracanie do skon^HO^o- 
wanych idei przypomina g * *  
samochodem do tyłu w  ulicy j 
dnokierunkowej.

Są ludzie, którzy lak barto 
pragną być
/ii, i e  gotowi są P O P ^  . 
zbrodnię, byle tylko ten stan 
siągnąć. 1 1 1

Pesymista widzi wyląonje tu‘ 
nei. Optymista widzi i ■ 
światełko na końcu tuaeto- . 
lista natomiast widzi i 
światełko, i następny ti»a...

Nieszczęście ludzkośa P °^ |  
na tym, że jeszcze slaD, 
n ie ży ł ponad sWÓJ ^\ swoich 
ale wyłącznie ponad stan 
o by wateli. I

Godzina z  nudziarzem * 0 ^  

się o  w iele dłuższa n ii „j,-
dzień z człowiekiem K***®

cym.

Jeśli masz samochód i 
się z posiadaczką P1®*® w  
to -nie ulega wątpliw0 ' ^  ie. 
dzo często będziesz chód®

f a *  D o b r ^ W l^
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LEKTURA NA UPAŁY Sekrety  

sławnych ludzi
[ Kiedyś zamieściliśmy w 

„K. W ." garść informacji o 
Storach, grających w  „Dy
nastii1V o  ich prywatnym ży- 
óuTCzytelniczki dzwoniły, że 
podobała się im ta lektura. 
ghriałyby jeszcze czegoś się 

Zw iedzieć. W  jednym z nu
merów polskiego miesięczni
ka „Pani" znalazła się obsze
rna? korespondencja z same
go ^Hollywood, poświęcona 

|pfyłączme filmowej Krystle, 
czyli Lindzie Evans. Gości 
ona co wtorek w  naszym do
mu. Podajemy skrótowo wia
domości zaczerpnięte z tegó 
artykułu. Otóż zanim Linda 
zrobiła zawrotną karierę w  
„Dynastii" uważano ją  za 

^drugorzędną aktorkę, której 
nie powiodło się w  życiu. 

^Pochodzi z biednej rodziny.
Jej ■ rodzice —  to norwescy 

wsnigranci, którzy z trudem 
dali wykształcenie swoim 
trzem córkom. Linda próbo
wała szczęścia w  telewizyj
nych filmach reklamowych. 

^Zachwalała... wodę sodową i 
całkiem nieźle zarabiała.

W  1965 r. wyszła za mąż z 
-wielkiej miłości za reżysera 

i {producenta filmowego Joh
na Dereka, który po ośmiu 
latach zostawił Lindę dła pe
wnej młodej aktoreczki. M i
mo to lata spędzone z  Dere- 
kiem Linda do tej pory wspo
mina jako najpiękniejsze w  
życiu. „Pewnego dnia —  o- 
powiadała ona —  kiedy wró
ciłam do domu, zastałam nasz 
pokój w  blasku świeczek, a 
przed kominkiem John rozło
żył futrzane skóry. Obok w  

1 srebrnym kuble mroził się 
'szan^pan". Skąd znamy tę sce
nę? Oczywiście z  „Dynastii", 
kiedy Krystle i Blake zako- 

' chani leżą przed kominkiem 
i popijają szampana.

Po rozwodzie z  Johnem Li
nda wyszła za mąż za multi- 

 ̂milionera Hermanna. „To pra
wda, że kiedy otwierałam

szafę i widziałam drogie toa
lety, a w  kasetkach świeciła 
wspaniała biżuteria, było mi 
miło l§| przyznała aktorka -f=fś 
lecz bogaty mąż chciał Uzale
żnić mnie od swoich fana
berii. Był moment, kiedy nie 
mogłam nawet wyrazić swo
jego zdania. Czy to moja w i
na, że ponad wszystko chcia
łam mieć kochającą rodzinę 
i dziecko? Marzenia moje 
prysnęły i po raz drugi zo
stałam rozwódką".

N ie traciła jednak czasu na 
próżno. Startowała w  konkur
sach „Missis Ameryka" i by
ła przez . trzy kolejne lata 
uznawana za najpiękniejszą 
kobietę Stanów Zjednoczo
nych. Marzenia o własnej ro
dzinie żyły w  niej stale. A k
torka mówiła: „K iedy gra
łam sceny z Johnem Forsyt- 
he'em, moim filmowym mę
żem, i rozmawialiśmy na te
mat rodziny Carringtonów, 
marzyła mi się wtedy moja 
własna rodzina. W  czasie krę
cenia scen z niemowlętami 
pragnęłam, aby jedno z nich 
było moje".

W  1986 r. w  czasie przer
w y w  kręceniu zdjęć do 
„Dynastii", Linda wystąpiła w  
pewnym miniserialu, kręco
nym w  Australii, Wiecb&iała, 
że cały świat ogląda- „Dyna
stię", lecz kiedy na zupeł
nym pustkowiu australijskiej 
prowincji, położonej 1800 mil 
na wschód od SydJney, tubyl
cy nazywali ją Krystle, była 
mocno zaskoczona. Męczyło 
ją  takie utożsamianie je j z 
bohaterką „Dynastii". Już 
miała dość niekończących się 
serii. Właściwie wszyscy ak
torzy serialu byli zmęczeni 
tymi, delikatnie mówiąc, ba
jeczkami dla dorosłych, cho
ciaż udział w  „Dynastii" przy
nosił bardzo wysokie hono
raria. Linda Evans nie odno
wiła filmowego kontraktu i w 
ogóle opuściła faibrykę snów.

Zamieszkała w  Lakewood, ma
łej miejscowości nad jezio
rem Lake. Kupiła tam zaby
tkową willę, z widokiem na 
jezioro, z którego maleńkim 
samolocikiem startującym i 
lądującym na wodzie, wyjeż
dża na zakupy. Zamieszkuje 
w  w illi tylko z gosposią, o- 
piekującą się posiadłością i 
dwoma kotami.

— Po latach ciężkiej haró
wki w  Hollywood musiałam 
znaleźć spokojne miejsce do 
odpoczynku. Robię teraz, co 
mi się podoba. Czytam dużo 
książek, pracuję w  ogrodzie, 
ińogę wstawać, o której mi 
się podoba — opowiadała 
dziennikarzom Linda.

Musiała podczas kręcenia 
„Dynastii" codziennie wsta
wać o 4 rano i pracować do 
7 wieczór, potem iść nai gim
nastykę i  kłaść się do łóżka 
o  21.30. N ie miała życia pry
watnego, aczkolwiek chciała 
kochać i być kochaną. Kiedy 
naprawdę odpoczęła, wybrała

się do Europy, razem z Joh
nem Forsythem (którego u- 
waża za najprzystojniejszego' 
1mężczyznę Ameryki) i jego 
żoną Julią. Z tym małżeńst
wem zaprzyjaźniła się pod
czas pracy nad „Dynastią", 
gdzie John Forsythe kreuje 
wspaniałego Blake Carringto- 
na. W  Watykanie Linda spo
tkała się z  papieżem, późnifej 
zwiedziła Włochy, Francję, 
Anglię.

W  1991 r. Linda jednak 
przyjęła rolę w  oficjalnym 
zakończeniu „Dynastii". Pra
ca poszła szybko, bowiem już 
była Linda szczęśliwa i za
kochana. Obiekt je j miłości 
—r grecki kompozytor, miesz
kający w  USA Yanni Chrys- 
somalis. Jest przystojnym, 
szczupłym brunetem o 12 lat 
młodszym od niej. Zakochała 
się w  nim od pierwszego wej
rzenia, gdy spotkali się w 
Los Angeles. Czy myślą o 
małżeństwie? Podobno ślub 
ich ma się odbyć w  najbliż

szej przyszłości. Latem ubie 
.głego roku spędzali wspólnie 
wakacje w  Grecji. Aktorka 
pomagała mamie Yanniego 
gotowaniu, zaskakując wszy
stkich znajomością greckiej 
kuchni. Może teraz, gdy 
przekroczyła czterdziestkę, 
.znajdzie czas na napisanie 
książki kucharskiej, o której 
opowiadała w wywiadach 
dziennikarzom. Ostatnio prze
bywają z ukochanym w wil
li nad jeziorem, a Linda mówi 
wszem i wobec:

■— Pierwszy raz w  życiu 
mam poczucie, że nigdy 
nie zestarzeję. Starość przy 
chodzi tylko wtedy, kiedy 
brakuje miłości. Miłość jest 
bowiem jedną z wielkich 
nagród życia.

Przygotowała J. P.

N A  ZDJĘCIU: (Linda £vans . 

ko Krystle Ze swoim filmowym 

mężem Johnem Forsythe'em.

PSYCHOLOGICZNY TEST

Sprawdź, jaką jesteś matką?
CZY WIESZ, ZE TW O JE  STRESY M A J Ą  W P Ł Y W  N A  DZIECKO? 

N A  ILE JEST TO  FA K T  BRZEMIENNY W Y C H O W A W C Z O  

ODPOWIE O  (PROPONOW ANY TEST

- Przeczytaj uważnie poniższe 
izdania. Oznacz kółkiem  te, k tó
re  są dla Ciebie prawdziwe a 
więc bliskie Twoim  reakcjom i 

i  zachowaniom.
I  • 1. W  domu czuję się samotna 

i  odizolowana, 
r - 2. Z  wielkim trudem przycho

dzi mi wyrażanie własnych 
uczuć wobec m ojego dziecka.

I  Czuję się odpowiedzialna za 
niepowodzenia m ojego dzie
cka.

| 4. Odczuwam nieustanne zamę
czenie 1 nieumiejętność ra- 

|  ^^dzenia sobie, 
i  . 5. Często mySIę, że m oje dzie

cko może mieć nieszczęśliwy 
wypadek.

I  o ^ M o je  dziecko i ja  często 
I  .  krzyczymy na siebie.
I  C  Rzadko składam wizyty lub 

przyjmuję gości.
I fe  Rano nie mam czasu zadbać 
■  ̂  o  swój wygląd.
F 9 Po uderzeniu mojego dziecka 

żałuję tego co zrobiłam.
H  10. Często boli mnie głowa.

Obawiam się, że rozpieści
łam swoje dziecko.

12. Mam poczucie winy, że nie 
kocham swojego dziecka, tak 
ja k  powinnam.

13.'Uważam, że nie mam do ko
go zwrócić się z  prośbą o 
poradę.

14. Malrtwię się, gdy .m o je  dzie
cko nie z je  całego posiłku.

15. N ie  starcza mi energii, aby 
sprostać wymaganiom jakie 
sobie stawiam.

16. Często martwię się, czy mo
je  dziecko wyrośnie na po
rządnego człowieka.

17. Czuję się winna, gdy odpo
czywam.

18. M artwię się, że nie zdążę 
wszystkiego zrobić zanim 
mój mąż przyjdzie do domu.

19. M o je  dziecko^, nieustannie do
maga się mojej uwagi.

■20. Płacz m ojego dziecka wyni
ka ze złego traktowania go 
przeze mnie.

21. N ie  pokładam w  sobie wia
ry jako matka.

22. Wstydzę się, gdy moje dzie
cko jest umorusane.

23. N ie  mam żadnych zaintere
sowań poza domem.

24. Obawiam się, że m oje dzie
cko przestanie mnie kochać.

25. Często martwię się, że po
święcam mojemu dziecku 
zbyt m a ło  czasu.

Teraz policz zaznaczone kół
kiem  zdania. Pomnóż tę liczbę 
przez 4, a dowiesz się w  jakiej 
mierze jesteś zestresowaną ma
tką. Np. zaznaczyłaś 5 punktów 
5 X 4 = 2 0  —  możesz więc uwa
żać się za zestresowaną w  20%.

Jeżeli mieścisz s ię 'w  25%, to 
nie przejmuj się. W ynik, który 
otrzymałaś pozwala stwierdzić, 
że Tw ój poziom codziennej daw
k i stresu jest w  granicach nor
my. Dziecka nie da się niestety 
wychować bez Twoich stresów.

Jeżeli wynik wynosi powyżej 
25%, to najlepiej sama potrafisz 
dać sobie odpowiedź, czy Twój 
Stres mieści się w  granicach 
tzw. zdrowego rozsądku. Pamię
taj, że starając się dać z  sie
bie wszystko, możesz w  rezulta
cie nie dać niczego.

Jeżeli zdecydowanie przekro
czyłaś 50%, to zdecydowanie po
myśl więcej o sobie! Pomagaj 
sobie, aby pomóc dziecku! Two
j e  dziecko nie potrzebuje Tw o
jego  zmęczenia i poświęcenia. 
Chce C ię  mieć zadowoloną z  sie
b ie i uśmiechniętą.

Opracowano na podstawie 
testów amerykańskiego

Guz na mózgu 
może być uleczalny
Terapia genetyczna, jakiej 

nikt nigdy jeszcze nie próbo
wał, zdaniem naukowców z Na
tional Cancer Institute w  Bet- 
hesdzie pod Waszyngtonem, jest 
w  stanie zrewolucjonizować do
tychczasowe metody leczenia 

'nowotworu złośliwego mózgu. 
Eksperymenty przeprowadzone 
na zwierzętach przyniosły na ty
le rewelacyjne wyniki, że zale
dwie po kilku miesiącach badań 
Federalna Komisja Regudacyjna 
wydała pozwolenie na kliniczne 
ptóby leczenia ludzi. Pierwszych 
20 osób poddanych zostanie ku
racji jeszcze w  sierpniu tego 
roku.

Złośliwe przypadki guza na 
mózgu do tej pory praktycznie 
były nieuleczalne. W  96 proc. 
konwencjonalne metody radio 
logiczne, chirurgiczne i chemio - 
terapeutyczne zawodziły. Nowa 
metoda, jeżeli okaże się równie 
skuteczna w  przypadku ludzi, co 
szczurów i świnek morskich, 
może okazać się największym 
przełomem medycznym w tym 
dziesięcioleciu. „N ie  możemy 
obiecać na 100 proc., że terapia 
poskutkuje —  oświadczył na 
konferencji prasowej dr Samuel 
Broder, dyrektor instytutu w 
Bethesdzie. . .

Metoda polega na wstrzyknię
ciu genetycznie zmienionych Ko

mórek zwierzęcych, które a ra  
żają nowotworowe komórki spe 
cjalnie wyhodowanym wirusem, 
doprowadzającym do przemiany 
komórek rakowatych w  zwykłą 
opryszczkę uleczalną za pomocą 
powszechnie dostępnych metod. 
W  wypadku .eksperymentów 
prowadzonych na zwierzętach 
iwykta antybakteriologlczna
szczepionka gancieIovir podawa
na byta w  tydSdeń po wprowa- 
dzeniu komórek raka. Jeśli en0- 
dzi o ludzi —  twierdzi dr Bro
der —  cała terapia może po 
trwać trzy do czterech tygodni, 

Chociaż brzmi to nieprawdo
podobnie, terapia okazuje się 
niemal w  100 proc. efektywna 
iZ 14 szczurów zarażonych Ko 
mórkami złośliwego raka możgu 
w  ciągu tygodnia 11 zostało ca ł, 
kowicie wyleczonych, a w  trzech 
przypadkach objawy zostały zad 
hamowane i przy Powlńrncl i £ ,  
ractl równie* zniszczone. „Kieoy 
jeden z moich studentów po « z  
pierwszy pokazał mi wynikt anl 
ja, ani żaden z moich 
nie wierzył. Myśleliśmy, ie  na- 
stqpił jakiś b M “ -  twIf ? a|(5  
Broder. Eksperyment “ s,aL .)ed; 
nak powtórzony wietokroWe l 
za każdym razem przynosił po 
dobne wyniki. _

„życ ie  Warszaw/ nr 145 
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P rzyczynek do dziejów  AKj 
na Wileńszczyźnie po lipcu 1944 r.
17 lip ca  1944 r .  w  s ie d z ib ie  gen . 

Iw an a  C ze m la c h a w s k ie g o  w  W i ln ie  
N K W D  w  p od s tęp n y  sptosób aresztcr 
•wato p ik . A le k s a n d ra  K rz y ża n o w sk ie 
g o  „ W i lk a " ,  K om en d an ta  O k rę g u  W i 
le ń s k ie g o  i  N  o w o g ró d z k ie g o  A K  
•wraz z e  sztabem , n a tom iast w  B ogu 
szach  —  d o w ó d c ó w  A K ,  k tó ry ch  za - 
p roszonto tu ta j na  od p ra w ę . R o z p o 
czę ła  s ię  s zero fco  z a k r o jo n a  p rz e z  
iN KW iD  o p e ra c ja  r o zb ra ja n ia  i  l ik w i
d a c j i  A r m ii  K ra jo w e j  w  rejtanach  
k o n ce n tra c ji p o d  W iln e m . C zę ść  o d 
d z ia łó w  p a r ty z a n c k ic h  n ie  d o ż y ła  
b ro n i i  K o n tyn u o w a ła  w a lk ę  w  n o 
w y c h , fa k ty c z n ie  b e zn a d z ie jn y c h , w a 
runkach . P r z y p o m n ijm y  s o b ie  tr a g ic z 
n e  lo s y  o d d z ia łó w  M a c ie ja  K a le n k ie -  
w ic z a  „K o tw ic z ą " ,  Jama B o ry s e w ic za  
„ K r y s ia "  i  s z e re g u  in n ych , o  k tó r y c h  
p a m ię ć  ^została u trw a lo n a  w  w ie lu  
e d y c ja c h  i  p u b lik a c ja ch .

Zaczęły ,powstawać również nowe 
oddziały. W  ich Okładzie obok doświad
czonych akowców, którym udało się 
unikinąć represji, znalazło się dużo 
(nowicjuszy, młodzieży. Z „Epilogu 
Wileńskiej Armii Krajowej" (Zeszyty 
Historyczne nr 5) min. dowiadujemy 
się: „Zarządzenie o poborze 18 rocz- 
inikóiw do Armii' Radzieckiej, o roz
ciągnięciu obywatelstwa radzieckiego 
ma mieszkańców Wileńszazyzmy i No- 
wogródczyiny oraz (feiałalniość orga- 
taóiw NKW D stały się bezpośrednią 
przyczyną żywiołowego powstawania 
licznych odcfeiałów partyzanckich, nie 
kontrolowanych i nie podlegających 
żadnemu centralnemu kierownictwu. 
Oddziały te zasilane były przez za
grożonych działaczy podziemia i mło
dzież chroniącą się przed mobiliza
cją, ale przede wszystkim przez ele
ment reagujący w  ten sposób na 
zawiedzenie zaufania i .przeżywający 
sprzeciw Wewnętrzny Wobec naru
szenia norm sprawiedliwości społecz
nej. Zadafy one ciężkie i  bolesne 
straty w  ludziach i sprzęcie Arm ii 
Radzieckiej j. radzieckiemu aparatowi 
administracyjnemu, powodując jedno- 
cześnie miorze cierpień społeczeństwa 
polskiego...".

Dr Irena Sztachelska, oddelegowa
na do Wilna' przez Związek Patrio
tów  Polskich w  Moskwie, w  sprawo
zdaniu z  5 września 1944 r. m.in. pi
sała: „...AK czynnie piomagała w  zdo
bywaniu W ilna Arm ii Czerwonej w  
(porozumieniu z  poszczególnymi do
wódcami sowieckimi, na ulicach pad- 
*ło wiele ofiaT. W  niektórych miej
scach, z  których Niemcy zostali w y
bici, A K  pełniła służbę milicji z bia- 
łOTćzeitwonymi opaskami. Na Górze 
Zamkowej zawiesili sztandar polski. 
Po zakończeniu działań wojennych na 
terenie Wilna... dowództwo z  genera
łem  „W ilkieni” na czele zostało are
sztowane, zohrierze i oficerowie zo
stali internowani w  Miednikach pod 

, Wilnem. Przedstawiciel Arm ii Polskiej 
- pułkownik Soroka-Wiszniowiecki 
pojechał do obozu i proponował wstą
pienie do Amnii Polskiej, zgłosiło się 
kilkunastu ochotników, reszta odmó
wiła, żądając zwotaienia dowództwa 
i motywując swoją odmowę związa
niem rozkazem i przysięgą. Po pew
nym czasie żołnierce A K  zostali w y
wiezieni do Kaługi... Wkrótce po in
ternowaniu A K  zaczęto wręczać in
dywidualne karty powołania do w oj
ska bez oficjalnego ogłoszenia mobi
lizacji. Prasa londyńska naświetliła 
to momentalnie jako „nieprawną ła
pankę"-. W  kilka d(ni później ogło
szono oficjalnie pobór do Arm ii Czer- 

"  wonej roczników • 1903— 1926.^“  Ofi
cjalnie nigdzie nie ogłoszono ani nie 
oświadczono, że Polacy będą mogli 
pójść do Armii Polskiej... Zaczęły się 
już akty terroru: odbieranie wójtom 
i sekretarzom gminnych spisów mo
bilizacyjnych, terroryzowanie na wsi 
tych, którzy zgłaszają się do wojen-

komatu... Zaczęły się utarczki w  
lasach poszczególnych oddzlałójw pol
skich i sowieckich —  często na dro
gach widać walające się trupy pol
skie j  sowieckie, zaczynają się zjeż
dżać oddziały NKWD... Lada chwila 
przy bardzo akityWniej dotychczas 
agitacji Londynu oraz możliwych 
represjach w  stosunku do uchylają
cych się od mobilizacji mOgą wybu
chnąć krwawe starcia, któryjch począ
tek już wSdZimy na Białorusi, a któ
re mogą zaognić ókflopnie stosunki 
polsko-sowieckie na Litwie i Białoru
si i kosztować setki niepotrzebnych 
ofiar".

„Obawy dr Sztachelskiej spełniły 
się szybikio —  dowiadujemy się z „Epi
logu" Samorzutnie powstały licz. 
ne oddziały partyzanckie o charakte
rze samoobrony. Według sprawozda
nia Lucjana Denisewicza, naczelnika 
Speogrupy ZPP w  W ilnie, ustalono w  
okresie od jesieni 1944 r. do wiosny 
1945 r. na terenie tW . K łaju W ileń
skiego, tj. tej części województwa w i
leńskiego, która została ,w 1939 r. 
przyłącziona do Litwy, następujące 
oddziały leśne, których rodowód Wy- 
wodfeił się z  A K : „Korsarz“j „Grom", 
„Szczerbiec", „Łupaszka", „Lis", „K o
nar", „Żejmiana", „Nardcz", „Ju
rand", „W ilk ” , „Gozdawa", „Tur", 
„Siódemka Wilhelma", „Horyń", 
„Orlitiz", „M ir", „Mścisław", J a 
nusz", „Fakir", „Lirizki", „Lipka", 
„M yśliw y", „Edek", „Cwaniak"... 
Fakt, że wielu z  nich nawiązywało do 
nazw oddziałów partyzanckich A K  z 
okresu okupacji hitlerowskiej był 
wymolwny. Najprawdopodobniej nie 
wszystkie oddziały zostały objęte 
tym wykazem. N ie podlegały one na 
ogół centralnemu kierownictwu AK, 
które było  bartfeo picważnie, jak  się. 
potem okazało, nieodwracalnie osła
bione, chociaż niektóre z  nich doraż-, 
nile komunikowały srę z  tymi organa
mi podziemia akowskiego na W ileń
szczyźnie, które nie zostały jeszcze 
zlikwidowane. W  przeważającej w ię
kszości wypadków pobudki kierujące 
ludzi, w  szczególności młodzież, do 
tych oddziałów nie miały nic wspól
nego z bandytyzmem, jak to starała 
się zasugerować propaganda sowie- 
aka i NKW D. Pozbawieni jednak ja 
kichkolwiek perspektyw, w  warun
kach osamotnienia i1 izolacji party
zanci tych oddziałów oraz ich Wspie
rający byli skazani na szybką dekjon- 
spiraćję, a same oddfciały na zagładę. 
Pogłębiała się derrtoralizacja i roz
kład dyscypliny.' Aparat represyjny 
NK W D  działał baTdzo skutecznie i 
bezwzględnie wobec stawiających 
opór zbrojny, jak też wobec ludno
ści cywilnej.

Oto kilka, przypuszczam, małio zna
nych faktóW, wokół których w  ciągu 
lat panowało milczenie lub które 
w  ogóle do niedawna były zapomnia
ne.

Diopiero. w  uibiegłym roku poznał 
los swego ojca wilnianin Jan Łosza- 
kiewicz. „N ie  . mogę nigdzie się do
wiedzieć prawdy o swoim ojcu Ada
mie Łoszakiewiezu —  pisał do re
dakcji. —  W iem  o nim tylko to, ie  
w  cZasie ostatniej Wojiny był do
wódcą jednego z  oddziałów A K . Brał 
udział w  Walkach pod pseudonimem 
„Iiskra". Po wojn ie mówiono, że zgi
nął w  potyczce z  NK W D  25 maja 
1945 r. na terenie obecnego rejonu 
woranowskiegO... Jaki jest rzeczywi
sty los mego ojca? M oże ktoś udzieli 
dokładnej informacji?".

Tert ‘lifet i otrzymany odzew z Pol
ski stały się konkretnym przyczyn
kiem do poznania dziejów A K  na 
Wileńszczyźnie po lipcu 11944 r. Au
tor odzewu wskazał tylko swój pseu
donim partyzancki „Lech". „N ie  pod
pisuję się swoim nazwiskiem, nie
chętnie wspominam tamte dawne

sprawy i czasy —  czytamy w  jego 
liście. ■— Znałem osobiście Adama 
Łoszakiewicza... Potyczka, o której pi
sze J. Łoszakiewidz, rzeczywiście mia
ła miejsce. Było tb we wsi Daj nowa 
koło Trokiel. Olkioliczności tego zda
rzenia były takie.. A . Łoszakiewlcz 
„Iskra", dowódca około 20-osobowe- 
go oddziału, był z  kilkoma partyzan
tami tego dnia (25 maja 1945 r., była 
tfo chyba niedziela) właśnie w  Dajno- 
wie. Siedział z  grupą partyzantów 
w  czyimś mieszkaniu. Reszta oddzia
łu była w  tym czasie w  sąsiedniej 
miejscowości Dejilidki. W  tym czasie 
ptzez wieś Dajlnowa przejeżdżało w  
kierunku Polipnicy kilika ciężarówek 
wojskowych z  żołnierzami Radziecki
mi... Ktoś krZyknął: „Sowieci"... W ó 
wczas „Iskra" wyskoczył przed dom i 
ostrzelał z automatu przejeżdżającą 
k]olumhę. W ywiązała się strzelanina. 
W alka trwała krótko. „Iskra" poległ 
na miejscu. Jest to rzecz absolutnie 
pewna, nie piodtega najmniejszej wą
tpliwości. JednOcześhie poległio naj
prawdopodobniej kilku jego  party 
zantów. Pozostałych ujęto żywcem. 
Zwłoki poległych zostały zabrane 
przez Sowietów. Zw łoki „Iskry" były 
w  kilku wioskach plokazywane m iej
scowym ludziom A )  rozpoznania. 
Potem zostały gdzieś pogrzebane", 
ale gdzie —  nikt absolutnie (feiś nie 
dojdzie...V , ..

Z miejscowością Dajnowa, ale tym 
razem znajdującą się koło Gjszyszek, 
jest związany mało znany fakt samo
rzutnego kontaktowania się i wspól
nej walki oddziałów A K  oraz party
zantów litewskich z obławami 
NKW D , jednostkami armii sowie
ckiej. W łaśnie prZed Wielkanocą w  
1945 r. pod wsią Dajnowa miała m iej
sce bitwa Polaków i  Litwinów, któ
rzy razem walczyli przeciwko oddzia
łow i NKW D. W edług jednej z rela
cji, Polaków poległo chyba 5, Litwi
nów  —  5 albo 7. Nazwiska ich są 
nieznane, oprócz jednego — -tłumacza 
Kuldisa. Niektórych bez oznakowa
nia pochbwanto ma cmentarzu w  Daj- 
noWie. Chowano beZ trumien. Doty
chczas leżą w  tej mogile m.ih. szczą
tki dwóch Rolaków-akowcóiW, pocho
dzących od PodbCzezia:'  ojca i syna. 
Rodziny ich podbbbo wyjechały do 
Polski. Poniteważ było  daleko —  Pod- 
brzezie a DajhoWa I chyba nie
bezpiecznie, to zwłok tych nikt nie 
ekshumował j nie przenosił. Teraz 
W miejscu pogrzebania ojca i  syna 
(nazwifeka nieznane) jest śmietnik. O 
podobnym wspólnym boju Polaków 
i Litwinów z N K W D  nadmienił' także 
jego  uczestnik, akowiec Kazimierz 
Kortouć „Ślązak". Został on stoczony 
zimą 1945 r. pod wBią Gilwiniszki- w  
Puszczy Rudnickiej.

Nasz Czytelnik Lucjan Pietraszkie
w icz z  rejbnu solecZniokiego (byłego 
ejszyskiego) przypomniał o  ofiarach 
obławy NK W D  na młodzież 25 gru
dnia 1944 r. podczas Mszy św., która 
odbywała się w  kościele w  Podbo- 
rżu. Gdy sarńofchódy z  enkawudzista"-" 
ml zajechały przed kościół, młodzi 
lutfeie rozpierzchli się w  różne stro
ny, szukając schronienia gdzie się 
da. Oprawcy mszyli śladem. Franci
szka Dorniaka znaleźli w  mieszkaniu. 
Zamordowali go na oczach żony 1 
reszty rodziny. Jana Pileckiego, Fran

ciszka Czerkiesa, Józefa CzeAi— 
Józefa Pileckiego zabili przy ' 
w  1'esie, dokąd ci się ukryiL S * "  
Baranowski został c i ę ż K J * ^  .

„Ministerstwo Bezpieczeństwa 
stwowego Litewskiej SRR, Archiw, 
Centralne, sprawa śledcza m l ,  
oskarżeniu M. Babula, J. ChinW® 
cza « ta, ogółem 47 o $ ó b / w I  
art. 58-2, 58-11 KK RFSRR. A n * 8 
28370/W. Tomów „6" —  “
na okładce tomu pod nr „5“ 2aw|B 
ra setki, stron tekstu: protokoły nu l 
słuchań, opinie o oskarżonych odT 
sy ich „przestępstw", akty oekarL 
nia, wyroki... .

„Trocki Oddział Powiatowy NKWD 
w  okresie od listopada 1944 r. do sty
cznia 1945 r. na terenie gminy ejszy- 
skiej ujawnił i zlikwidował kontne- 
wpłucyjlną powstańczą hiałopolskn 
nacjonalistyczną organizację „Armia 
Krajowa" —  dowiadujemy się z aktu 
oskarżenia z  dn. 13 marca 1945 r. — 
na czele której stał podchorąży Mi
chał Babul s. Jana „Gaj

Po  liście z  nazwiskami 47 oskarżo
nych, dalej następuje wpis: „Kiero
wnicze kadry białopolskiej organiza
cji „Arm ia Krajowa", które zostały, 
m.in. major Wojska Polskiego „Kot
w icz” , porucznik Jan Borysewicz 
„Krysia", Kazimierz Marciszewski 
„Czarny", podchorąży Michał Babul 
„G aj" i  inni zebrali i uzupełnili w 
drodze werbunku nowych uczestni
ków  oddziałów zbrojnych".

W yrokiem  Wojskowego Trybunału 
NK W D  Litewskiej SRR, który urzę
dował 2— 5 lewietnia 1945 r. w Wil
nie, 10 osób spośród 47 oskarżonych 
skazano na najwyższy wymiar kary 
—  na śmierć. 1 sierpnia 1945 r. Pre
zydium Rady Najlwyższej ZSRR czte
rech ułaskawiło, „...zamieniając Ci
sowskiemu, IWaszee, Korszulowi i 
Michałowi Iwaszcze wyroki śmierci 
na 20 lat robót katorżniczych każds- 
mu“. Michał Babul, Józef Chimewicz, 
ksiądz Mikołaj Tapper, Henryk Goli 
mOnt, Józef Nowicki, Tomasz Antro- 
pik zostali straceni. Pozostałych osą 
dZono na kary długoletniego 
nia i zesłania.
* Nasza Czytelniczka Leokadia Cha- 
czkowska ze ■wsi- Bowsze w rejonie 
soleczinickim za pośrecfnictweni « u 
riera Wileńddegjo" zwraca się do nne- 
szkańcójw Bjszyszek z propozycją 
upamiętnienia księctea Mikołaja 
ppera straconego przez NKWD of 
tych, którzy razem z nim zgin?U-

Od jutra polecamy uwadze Daf ^ r ‘ 
Czytelników fragmenty fflateT ^ .  
sprawy karinej kolejnej gWjpy 
ców  z gminy ejszySkiej, 
wspomnianą powyżej, itóre 
m y zamieszczali w  odcinkach.

• Jei*y sonwtt0
■ J ' fi®'

N A  ZDJĘCIU: czerw iec 1944 r. 

gment defilady 4otaier*y A K  Jr ^  

alszkach (rejon so le a n ic łl) w  ^ 
dramatycznych wydarzeń ^  Bi.
które zebra ły swoje smutne to t# °  

stępnych miesiącach i  łatach.
P o t  archi^
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Dominikańskie echa w Wilnie

D O M IN IC A N E S
Święto M atki Kościoły, W  da

wnym kościele Świętego Krzyża 
—- ̂ Bonifratrów —  obecnie Sali 
gy rokowej brzmi potężnie Psalm 
XXIX M. Gomółki i  J. Kochano
wskiego z  X V I wieko. „V en i San- 
tęus A lle lu ja" —  płynie dźwięk 
yf jednolitym tembrze. W ycisza 
się w ładne piano w  utworze Pa- 
lestrini „O  bone Jesu". Urasta 
dynamicznie w  „M agnificat" Stu
ligrosza. Nabiera dramatycznych 
barw w  „Psalmus M iserere". I  
znowu przechodzi w  melizmaty- 
czny śpiew w  Litanii Loretańs
kiej... W  tej właśnie świątyni 
judzie modlili się kiedyś do Ob
razu Matki Boskiej Uzdrowienie 
Chorych, czczonego jako cudow
ny. ~

frNa pamiątkę 50-letniego ju
bileuszu ogłoszenia dogmatu N ie 
pokalanego Poczęcia —  kościółek 

. ten ozdobnie odnowili czciciele 
M aryji" —  przypomina tu jed 
na z tablic. Toteż utwory M a
ryjne śpiewane p rzez „Dominica
nes Vilnensis*‘ —  chór męski z 
wileńskiego kościoła Ducha Świę
tego —  budziły świąteczne emo- 
ęje. Budziły historię. T e j — 
jakże pięknej w  swej zewnętrz
nej prostocie dawnej świątyni. I 
caiego groau —  W nna —  gdzie 

[ kult M aryi podąża za kazaym 
mieszkańcem i  przyjezdnym. 
„Matko Najświętsza znad Ostrej 
Bramy" —  pieśnią polską z  mu
zyką Stefana Stuligrosza i słowa - 

‘ na Aleksandra śnieżki —  koń
czy swój koncert wileński chór 
męski.

1989 roku przyjechał do 
Wilna mgr. Adam M rygoń  z  

, Chórem Męskim z  ramienia To- 
warzystwa Muzycznego „Lutnia". 
Słuchała wówczas w  kościele 
Ducha Świętego tego pięknego 

jEarmonij ne go śpiewu . =  w ięk
sza c z^ ć  „Po lon ii" wileńskiej. 
Słuchał ,też absolwent W ileńs
kiego Konserwatorium, grający 
tu na- organach —  Zbigniew Le
wicki. Słuchał... W iedział, że w 
XIX wieku w  Ratysbome, w  Nie- 
mczech, istniała cała szkoła mu
zyki religijnej. Rozbrzmiewały 
piękne utwory sakralne w  Bazy
lice Sykstyńskięj. W  Polsce Gru- 
berski komponował wspaniałą 
muzykę do Czterech Stacji w  
czasie Bożego Ciała... O jciec Z tnt 
śzka ocalił partytury —  zwalo
ne, bezładnie w  skrzyniach na 
zapieczu kościoła w  Turgielach 
—  wczesnych utworów sakral- 

| nych Chopina. Adam Lewicki, m.
in. wywodzący się spod Korwia 

1 p :  był w  sw ojej w si niczym  „Ja- 
Eko-m uzykant''. N a  szczęście, o j- 
f' ciec przed wojną sprzedał kro

wę i kupił mu pianino... 1 cho
ciaż rodzice wybrali mu zawód 
krawca, miał szczęście, uczyć się 
muzyki u siostry zakonnej w 
Korwiu, później w  Szkole Muzy- 
cznej im. Tallat-Kelpszy. Grał 
przez jakiś czas na organach w 
Turgielach. To  on —  Adam Le- 
wicki, później Tomasz Zembrzy- 

’ /cki —  chcieli kontynuować tra- 
dycje znanego tu organisty Poz- 
nańskiego (po nim właśnie zo
stały .te cenne nuty). Pan Adam 
musiał jednak zniknąć z Turgier 
na długie lata. W  czasach stalino
wskich bowiem praca kościelne- 

 ̂ 8o  organisty nie należała do bez
p ieczn ych . Był prześladowany... / 
■ Zaszył się więc wraz z żoną —  
Marią Lewicką —  w  Płacienisz- 
kach. Oboje uczyli tam w  szko- 

t  le  muzyki miejscową dziatwę.
Dopiero w  latach 70 Adam  Le- 

K w ick i mógł powrócić do pracy

i i :

c r t  ^  ̂ m u » i  ‘ € t  r  - t s  o g  -Li -Tus.^i

Y IL N E N S IS
organisty...

Wspom inając powyższe, Zby- 
czek stwierdzał w  duchu, że  prze
cież, jako artysta, potrafiłby oży 
w ić  w  W iln ie  tradycje muzyki 
relig ijnej. O tóż chociażby zało
żyć i  poprowadzić męski- chór 
kościelny na wzór tego, jaki 
przyw iózł do W iln a magister A - 
dam Mrygoń.

...Zgłaszali się powoli śpiewa
cy: świetny solista —  Tadeusz 
Jasiński, Jerzy Łukaszewicz i  A - 
leksander Fedorowicz —  z  „“W i
lii" ,  Jan Deniusz —  z „W ileń - 
szczyzny", Jarek M oro z  N ow ej 
W ile jk i, Jarek Siwicki, elektro
technik z zawodu, śpiewający 
niegdyś w  chórze uniwersytec
kim, „dobre niskie g łosy" —  Cze
siek Sokołowski z Teatru M edy
ków  i  Ryszard Bryżis, Ernest Je- 
pifanow, studiujący w  szkole mu
zycznej im. Tallat-Kelpszy, pia
nista z  Poniewieża Andrzej Pile
cki, Karaim z  pochodzenia, jesz
cze Uczeń szkoły średniej, ale 
ju ż absolwent szkoły muzycznej 
—  Tomasz Wickun. Zbyszek w ie
dział, że może liczyć również na 
udział i  pomoc w  prowadzeniu 
chóru swego brata —' - Tomasza 
Lewickiego, chórmistrza, studiują
cego obecnie organy w  W ileń 
skim Konserwatorium. A  więc 
chór się zebrał. Brakowało jed y 
nie repertuaru.

—  Trochę nut podarował mi 
pan M rygoń  w  Bibliotece M uzy
cznej W W arszaw ie—  m ówi Zbi
gniew Lewicki. —  Podczas poby
tu  w  W iln ie  ,,Słowików Poznań
skich" zapoznałem się z dyry
gentem i kompozytorem Stefa
nem Stuligroszem. „M ągnificat" 
i  pieśń „Matlko Najświętsza znad 
Ostref Bramy'* I które śpiewa
m y —  są to jego  utwory. Dzięki. 
W acławowi z Szamotuł mamy 
chorał niemiecki „Jezu Chryste".

Utwór ten, a także „Stabat 
M ater" usłyszeli parafianie w 
Kościele Ducha Świętego w  cza
sie W ielk iego Postu A.D. 1990.
I to był debiut kościelnego Chó
ru Męskiego „Dominicanes V il- 
nensis" w  Wilnie.

—  Dołączyli się do naszego 
chóru, na szczęście,, prawdziwi 
dominikanie —=■ ks. Dariusz i  ks.

W itold , pełniący pracę duszpas
terską w  kościele Ducha Święte
go —  dodaje Zbyszek. —  Ksiądz 
Dariusz, a propos, śpiewał w 
swoim czasie w  krakowskiej 
„Scholi". Jako kantor, śpiewają
cy  utwory gregoriańskie, ma na
grane trzy kasety... Udziela nam 
fachowych rad, pomaga śpiewać 
utwory oparte o zasady „meliz- 
matyczne", czyli śpiewu w  jed 
nym tembrowym brzmieniu.

Zbyszek w  swoim czasie miał 
również okazję zapoznać się z 
gregoriańską zasadą wykonania 
utworów sakralnych. W  chórze 
cerkiewnym, którym  kierowała 
pani M orka (a  propos, poetka w i
leńska). W łaśnie tam, w  chórze, 
jako zawodowy muzyk, odczuł i 
docenił całą powagę i  perfekcję 
śpiewu prawosławnego.

■ . I  Musimy podnieść poziom 
wykonania utworów religijnych 
również w  katolickich kościołach
—  -stwierdza Zbigniew.

—  Jako Chór Męski przy koś
ciele Ducha Świętego, będziemy 
pracowali nad doskonaleniem 
swego śpiewu w  utworach grego
riańskich. Z  czasem chcemy oży
w ić również karaimską muzykę 
sakralną. Mamy, zresztą, chórzy
stę tej narodowości. Nadal oczy
wiście, będziemy gromadzić, w  
swym repertuarze utwory o  tre
ści relig ijnej polskich i  zachod
nich kompozytorów...

Niestrudzony Zbigniew Lewicki
—  kierownik artystyczny również 
„Kapeli W ileńsk iej", skrzypek z 
Państwowej Orkiestry Symfoni
cznej pod dyrekcją Gintarasa 
Rinkewicziusa -— zdradził też 
dalsze plany „Dominicanes 
Yilhensis", które przewidu
ją  pracę na rzecz odrodzenia w  
W iln ie dominikańskich tradycji. 
Odegrały wszak niegdyś wielką 
rolę w  dziedzinie oświaty, lecz
nictwa i kultury...

A lina LASSO TA

N A  ZDJĘCIU: plakat wileńs
kiego Chóru Męskiego przy Ko
ściele Dominikańskim narysowa
ny przez St. Wldtmana 1 wyda
ny dzięki Alfonsasowl Szwelny- 
sowi, zastępcy dyrektora Depar
tamentu ds. Narodowości.

C O , KIEDY, 
GDZIE

W Y S T A W Y

©  W  Wileńskim Centrum 
L Sztuki Współczesnej (ul. Niemie- 

cka 2) otwarta została wystawa 
znanego podróżnika i fotografika 

[ (obecnie mieszkającego na W ęg- 
Krzęch) Pauliusa Normantasa. W  
• ekspozycji ponad 90 kolorowych 
Ł  i . czarno - białych zdjęć. Autor 

pokazuje życie mieszkańców Ty- 
- betu, innych państw, piękną przy- 
L rodę.
■  Oprócz tego w  lokalu tym

czynny jest międzynarodowy po
kaz fotograficzny „W orld  Press 
Photo", na który zgłosili swe 
prace -najbardziej znani fotogra
ficy  świata.

0  Muzeum Sztuki (ul. W ielka 
31). Eksponowane tu jest malar
stwo i akwarele Juozasa Bagdo- 
nasa (Ameryka), projekty prac 
konkursowych na pomnik Giedy
mina oraz pokaz fotograficzny 
„Ludzie i  pomniki",

0  W  Galerii Medali (ul. św. 
Jana 11) obejrzeć można miniatu
ry W . Daniliauskaite oraz nabyć 
prace różnych autorów litews
kich.

©  Galeria ,,Wartal" (ul. W i
leńska 39) zaprasza do obejrze
nia prac twórców łotewskich

Ciekawe jest malarstwo I. Iltne- 
ra, L. Puntule. Obok prezento
wane są wyroby jubilerskie A. 
Lorentza oraz batiki plastyczki 
salonu mód w  Rydze W . Boruki- 
nej.

0  W  galerii „A rk a " (ul. Ost
robramska 3) nadal czynne są 
pokazy malarstwa R. Zdanawi- 
cziusa. A , Pakalki oraz wystawa 
redukcjonistów amerykańskich.

0  Grafikę R. Pupelisa obej
rzeć możemy w  salonie sztuki 
„Szlaures A tenal" (Zawalna 8).

KONCERTY

©  W  niedzielę w  Sali Baroko
wej koncerty organistki J. Lan- 
dsbergyte.

MARŻE S Ą  ZRÓŻNICOW ANE 
Od 7 lipca marże na towary 

sprzedawane we wszystkich
placówkach handlowych miast 
wynoszą 20 proc., na wsi —  25 
proc. W  handlu warzywami nie 
ogranicza się marż. Kierowni
ctwo samorządów miejskich i 
rejonowych Tepubliki obowiąza
ne jest dbać o  to, aby sklepy 
były  odpowiednio zaopatrzone. 
Specjalna kom isja Ministerstwa 
Handlu i| Zaopatrzenia będzie 
sprawdzała ich stan. W  razie 
braku w  sklepach towaru, k ie
rownictwo będzie karane, wręcz 
do zwolnienia z  pracy.

PR ¥ W  A l  N I I-FKAP7P 

W edług danych Ministerstwa 
Zdrowia republiki prywatną pra
ktykę prowadzi dziś na Litwie 
665 lekarzy. Zarejestrowano 425 
prywatnych placówek leczni
czych.

ZD RO ŻAŁA BENZYNA, 
CHLEB I  IN N E  T O W A R Y  

Od 3 lipca litr benzyny A-76 
kosztuje 19 rb., A-92 —  23 rb., 
litr paliwa dieslowego —  14 rb.

Podrożała energia elektryczna’ 
usługi łączności. W  lipcu szere
gow i mieszkańcy muszą płacić za 
kilowat 70 kop., za telefon —  
70 rb.

Od 7 lipca znów podrożały 
artykuły spożywcze: k ilo  chleba 
„Kauno" kosztuje 6 rb., „Palan- 
g i"  *—  8 rb. - A  więc, chleb 
zdrożał o 70 proc. O  30 p roc  
skoczyły w  górę ceny napojów 
alkoholowych: pół litra „Sosti- 
nes", czy- „Kwietines1* kosztuje 
140 rb., „N au jo ji", „Rusiszka" 
—  125 rb. Podwyżki nie doty
czą tym razem szampana, konia
ków  Oraz piwa.

Podrożały 2— 2,5 razy papie
rosy: paczka „K osm osów " kosz
tuje 20 rb., „K łajpedy T . t -  10 
rb., „A s try " —  9 rb., „Prim y" 
—; 6 rb.

Z A K A Z  HANDLU 
ALKOHOLEM  NIEZNANEGO 

I POCHODZENIA 
Ponieważ na Litw ie pojaw iło 

się dużo podejrzanych napoi 
alkoholowych, zanotowano spo
ro wypadków zatrucia nimi 
naczelny higienista republiki L. 
Kaletinas zabronił sprzedaży ko
niaków „Lezginka", „Eniseli", 
„5 gwiazdek", „Bardzo Stary 
Koniak". Były one sprzedawane 
bez kontroli jakości.

O CUKRZE I MAŚLE 
Parę słów o  talonach wyda

wanych przez samorządy. Do 
15 lipca ważne są talony nr 1 
na cukier, za czerwiec. W  łip- 
cu cukier i  masło będą sprzeda
wane już po cenach komercyj
nych, bez talonów. Talon n* l 
na lipiec ■—  2 kg mąki, nr 2 —
kg soli. Talony nr nr 3 i  4 __
rezerwa.

N A  K A LW  ARYJSKIEJ 
Towarów jest bardzo dużo: 

cielęcina, wieprzowina, zamor
skie owoce — kiwi, pomarań
cze, brzoskwinie, ale ceny są 
słone. Kiełbasa „Suduwa" kosz
tuje 380 rb., inne —  od 250 do 
350 rb. Kilogram cielęciny —  
150 rb., wieprzowiny —  180 rb., 
ozor cielęcy —  150 rb., słonina 
wędzona —  120 rb. Pomidory 
kosztowały we czwartek od 60 
do 100 rb za 1 kg, świeża ka
pusta —  40 rb., wiśnie z połu
dnia —  120 rb., ziemniaki — 
25 i  w ięcej rb., banany —  80. 
rb., brzoskwinie —  80 rb., gru
szki —  150 rh. Pęczek marchew- - 
ki —  10 rb., pietruszki —  3 rb.

KURSY W ALU T 
W  BANKACH  LITW Y 

(na 8 lipca)
Bank Oszczędności: dolar —  

135 rb. (skup), 151,20 rb. (sprze
daż), marka niemiecka —  83.90 
rb. (skup), 93.90 rb. (sprzedaż).

Bank Wileński: dolar —
135.36 rb. (skup), 152,64 rb. 
(sprzedaż), marka niemiecka —
85.54 rb. (skup), 96.46 rb. (sprze
daż).

„Herm ls": dolar —  136 rb.
(skup), 155 rb. (sprzedaż), mar
ka niemiecka —  84 rb. (skup), 
93 rb. (sprzedaż),

„Lltimpes11: dolar —  130 rb. 
(skup), 154 rb. (sprzedaż), mar
ka niemiecka —  82 rb. (skup), 
95 rb. (sprzedaż).

Bank „Agroprzemysłowy": do
lar —  131 rb. (skup), maika 
niemiecka —  86 rb. (skup). W a
luty nie sprzedawano.

BANK LITEWSKI

Nazwa waluty Skup Sprzedaż

Dolar USA 131.00 160.00
Marka niemiecka 86.80 106.00
Szyling austriacki 12.30 15.10
Funt brytyjski 250.80 306.30
Gulden holenderski 77.10 94.10
Korona duńska 22.60 27.60
Dolar kanadyjski 109.20 133.40

Frank francuski 25.70 31.40
Korona szwedzka 24.00 Jr 29.30
Dolar australijski 97.50 • 119.10
Frank szwajcarski 96.90 116.30
Korona norweska 22.10 27.10
Marka fińska 31.90 38.90

TELEFON W ZAMECZKU

•Nowa dzielnica wileńska Pilai- 
te (Zameczek) z  pewnością nie
prędko doczeka się całkowitego 
stelefonizowania. Zresztą nie ka
żdy będzie mógł sobie pozwolić 
na zainstalowanie drogiego apa
ratu. Sądzimy więc, że wiado
mość, jaką nam podał inżynier 
Wileńskich Sieci Telefonicznych 
A . Wowczuk sprawi mieszkańcom 
Zameczka radość: została otwar
ta rozmównica telefoniczna na ul. 
Isruties 14 (tel. 22-84-64). Zain
stalowano tu osiem aparatów au

tomatycznych i cztery między* 
miastowe, z których siedem 
pracuje na specjalnych żetonach 
(1 rb j, a jeden na starych pięt- 
nastokopiejkówkach (w szcze
gólnych wypadkach, jak wezwa
nie w  nocy pogotowia itp.). Kie
rownikiem rozmównicy jest Jan 
Butkiewicz.- 

Wkrótce z punktu tego można 
będzie połączyć się z każdym 
miastem nie tylko Litwy, ale też 
Polski. Rozmównica czynna jest 
codziennie, bez dni wolnych od 

' pracy, od godz. 8 do 22.
Inf. wl.

©  Anons. 15 Upca w  Wileń
skim Pałacu Sportu przed wyjaz
dem na międzynarodowy festiwal 
muzyczny do Niemiec Litewska 
Narodowa Orkiestra Symfoniczna 
(kler. J. Domarkas), Kowieński 
Chór Państwowy (kler. P. Binge- 
lis), Chór Łotewskiego Radia i 
Telew izji (kier. I. Klawinsz), Chór 
Chłopięcy z  Estonii (kier. W. 
Laul) wykona kantatę C. .Orffa 
„Carmina Burana".

©  W  Centrum Filmowym (da
wna „Planeta") obejrzeć można 
filmy z jedną z-, najbardziej zna
nych aktorek francuskich Isabel-

le Huppert. W idz wileński mo
że przypomnieć m.in. filmy „Ko- 
ronkarka", „Historia prawdziwej 
damy z kamellą".

KIERMASZE

Już się przyzwyczailiśmy do 
kiermaszy-targów, które stały- 
się codziennością. Tym niemniej 
anonsujemy wystawę - sprze
daż, która się odbędzie w dnlacn 
10— 12 Upca w  Pałacu Lodowym 
w Elektrenai (ul. Draugystes 24). 
Swą produkcję zademonstrują tu 
najbardziej znane firmy Francji, 
Ameryki, Polski. Będzie to wy
stawa - sprzedaż wyrobów użyt
ku codziennego oraz artykułów 
spożywczych.
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S P O R T
W  DELEGACJI —  70 OSÓB
W czoraj na stołecznym stadio

nie „Ołntaras** dobiegły końca 
lekkoatletyczne mistrzostwa repu
bliki, po których NKO l Litwy ma 
podać końcową i  ju ż imienną li
stę reprezentantów na Igrzyska 
Olimpijskie w  Barcelonie.

Jak wiadomo, początkowo kw o
ta miejsc dla Litwy wynosiła 35. 
Rozmowy z  organizatorami były 
jednak skuteczne na tyle, że. mo
gła ona wzrosnąć dwukrotnie
  do 70 osób. Już teraz można
powiedzieć, że w  w alce o  me
dale wystąpi 7 wioślarzy, 4 bok
serów, 1 kajakarz, dwóch żeg^  
l&rzy, 5 kolarzy, 1 judoka, 1 za
paśnik, 12 koszykarzy, 8 lekko
atletów, 2 pływaków  i 3 pięcio- 
boistów.

JU G O SŁAW IA 
POD PYTAJN IK IE M  

Obradujący w  Monachium sze
fow ie k ra jów  W ie lk ie j Siódemki 
wystosowali list do przewodni
czącego M KO l J.-A. Samarancha 
z propozycją zezwolenia przez 
M KO l na Start sportowcom Ju
gosławii w  Barcelonie. Go praw
da, m iałoby to dotyczyć jedyn ie 
konkurencji indywidualnych, a 
nie drużynowych. Jugosłowianie 
nie m ogliby też wystąpić pod  na
rodową flagą.

Jutro, na 14 dni przed o fic ja l
ną ceremonią otwarcia X X V  Ig 
rzysk Olimpijskich, w  Barcelonie, 
ma szeroko otworzyć podwoje 
wioska olimpijska. Dziś natomiast

MKOl podejmie decyzję, czy bę
dą tam mogli zamieszkać sporto
w cy  Jugosławii.

ECH, T A  „SIEKIERA1*... 
Kontrowersje wokół nowego ty

pu wiosła, wykonanego w  USA, 
a zwanego „siekierą" nie ustają. 
Do Brytyjczyków dołączyli H o
lendrzy* żądając od M iędzynaro
dowej Federacji W ioślarskiej 
(ELSA) zakazu używania wiosła 
nowego typu podczas Igrzysk. 
H S A  najprawdopodobniej nie 
zmieni jednak wcześniejszej je
dnogłośnej decyzji swego komi
tetu wykonawczego zezwalającej 
na wiosłowanie „siekierą".

P ióro wiosła o  nowym kształ
cie zanurzono w  wodzie ju ż w  
ubiegłym sezonie, na jesieni. W  
wioślarskim światku rozeszła się 
wieść, że p rzy  je g o  użyciu szyb
kość łodzi wzrasta o  2 sekundy, 
co przy różnicach liczonych w  
dziesiątkach sekundy ma nieba
gatelne znaczenie.

P ióro  tego wiosła ma kształt 
grubego topora, odmiennie niż 
dotąd używane wiosła w  kształ
c ie  wydłużonej szufli. „S iek ierę" 
zwaną inaczej „p iórem  w ie lk im " 
wyprodukowali bracia Dreissiga- 
cker, k tórzy w  latach 80 w yw o
łali sensację swym ultra lekkim  
wiosłem  z  włókna w ęglow ego, 
gdy  cały świat „ora ł w odę dre* 
wnem".

H olendrzy utrzymują, że  no
w y  t^p w iosła pow odu je  zbyt 
w ie le  zamieszania przed  samymi 
Igrzyskam i i  daje dysponującym  
nim w ioślarzom  poza czysto pra
ktyczną rów n ież p rzew agę psy
chologiczną.

Konkurs szachowy
Rozwiązanie szóstego zadania 

konkursowego z  nr 114 (Białe: 
Kd5, Hg4, Gh4. Czarne: K fl.  
Ma,t w  3 posunięciach) ■— l.Hg7! 
Ke2 2,Hd4! tempo, 2...K fl 3.Hf2x, 
2..JRT3 3jHe4x.

Prawidłową odpow iedź nades
łali: B. Butkiewicz, L  Chotkie- 
wicz, M . Dzierkacz, D. Hrypiński, 
W . Jagliński, D. Jezulewicz, S. 
Latkowski, H. Poliński, W . Pu
chalski, W . Rynkiew icz, B. Sako
wicz, H . Spirgulew icz, E. Stanie
w icz, A  Stankiewicz (wszyscy z 
W ilna), Z, Lachowicz, H. Racze- 
wski, S. Ragucki, Z. W ierbajtis, 
J. Z ienkiew icz (wszyscy z  rej. 
wileńskiego), J, Kow a lew icz (z 
rej. solecznickiego) i inni.

A  dzisiaj już dziesiąte zadanie 
naszego konkursu.

ZA D A N IE  N r  10

Białe: Kc2, W c3 , Ga6, Gh4, 
Sd2, Sg6, p.c5, f5.

Czarne: JCel, Hf2, W d 8, W e 8, 
p.d6, e2, e6, £3.

M A M  DO W YNAJĘ C IA  za 
walutę 1—2 pokojowe miesz
kanie z umeblowaniem i te
lefonem w  Karolinkach. W il
no, tel.: 41-69-42.

SZUKAM 
korepetytora języka angiel
skiego. Wilno, tel.: 67-56-19.

SPRZEDAM 
nbwy ^samochód ZAZ-968M.

Zwracać się: Wilno, teł.:
35-07-82.

H f m

m

m m

■  i ■

M at w  4 posunięciach.
M ieczysław  P A LE W IC Z

Konkurs sponsoruje

Agencja 
do spraw 
rozwoju

T e l e w i z  j a
PIĄTEK, 10 U P C A  

LTV-1

19.00 - r  W iadomości. 19.15 —  
Zdrow ie rodziny. 19.45 —  Kon
c e r t  20.00 —  Dobranocka. 20.25
—  Reklama. 20.30 —  W iadom o
ści. Opinie. 21.05 —  W  studiu 
pdsąrz K. Saja i prof. M  Gkn- 
butiene. 21.40 —  Koncert. 22.15
—  Labirynt. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne. 23.30 —  Klub (rN ,ł.

W arszawa

10.00 —  W iadom ości poranne.
10.10 —  Teleferie. 11.05 —  „Fa
m ily  album". 11.30 —  „Syn w y 
sp y "  (3) —  serial prod. USA. 
12.15 —  W akacyjna szkoła dla 
rodziców. 13.00 —  Wiadomości.
17.20 —  Program  dnia. 17.25 —  
„Partnerzy" —  serial prod. 
USA.' 18.00 —  Teleezpress.
18.20 —  „Syn  w yspy" (3) —  
serial prod. USA. 19.05 —  „Za 
k ierownicą". 19.20 —  Tele-au- 
diO‘Video. 20.00 —  W ie c z o r y  
ka. 20.30 —  W iadom ości. 21.10
—  „Ta jem n ice" i—  film  fab. 
prod. w łosk iej. 22.50 Listy o  
gospodarce. 23.10 —  „K ronik i 
am erykańskie" (2) —  film  dok. 
prod. USA. 23.45 W iadom oś
ci w ieczorne. 24.00 —  Program  
rozryw kow y. 0.35 —  ,,M roczny 
an ioł", (2) —  serial prod. ang.
1.35 —  „Europejska noc jazzu".

Ostankino

: 4.55 -T- Program  dnia. 5.00 -f?. 
Dziennik. 5.20 —  Gimnastyka po
ranna. 5.30 —  Poranek. 7,45 —  
Program . 7.50 —  Gimnastyka po
ranna. 8.00 —  Dziennik. 8.20 —  
Prem iera T V  serialu „Bogaci te ż  
p łaczą". 9,<J5 T V  film  dok.
9.25 *— Kreskówka. 9.45 T V  
film  dok, 11.00 —  Dziennik. 11.20
—  Któb podróżników. 13.10

• Program . 13.15 Brydż. 13.40 
■—  Klasa biznesu. 13.55 —  N o 
tes. 14.00 —  Dziennik. 14.20 —  
Program . 14.25 —  Prezent dla 
melomana. 14.55 —  T V  film  fab. 
„W iz y ta  dam y". Ode. 2.. 16.05
—  Kreskówka. 16.20 —  O czyw i
ste -V  niew iarygodne. 17.00 —  
Dziennik. 17.20 -9  Program.
17.25 -p|Człow iek  i prawo. 17.55 

Festiw al jarosławski „K ob ie 
ta w  teatrze". 18.25 —  Prem ie
ra T V  serialu d la  dzieci „Em il 
z  Lennebergi". Ode. 13. —  „E -v 
m il został bohaterem ". 18.55 I B  
T V  N ew a . 19.15 —  A lbum  w ie 
czorny. ' 19.45 —  Dobranocka.
20.00 —  Dziennik. 20.35 Pro
gram. 20.40 —  W ID  przedsta
wia. Podczas p rzerw y  o  23.00 -JL. 
Dziennik. 0.20|jp- Regata w  Hen- 
ley. 0.40 T V  film  fab. „.W i
zyta  dam y". Ode. 2.

PO LS K A  FIR M A  
SPE D Y C Y JN O -T R A N SPO R T O W A  
zatrudni przedstawicieli na Litwie. 

Zainteresowanych prosimy o kontakt:
„H IK O ", 58-570 Jelenia Góra, ul. Tetmajera 4, 

tel: 53164,vf.ax 53169, telx 75762.

Dyżurni wydania:

Jerzy SUKW IŁO, 

Zbigniew M A R K O W IC Z , 

Antonina M ISZCZUK, . 

Marian BOGDZIUN

Z S A ł o b e l i j a
Z a p r a s z a  d o  p o d r ó ż y

— Samolotem lub pociągiem do Stambułu w  dniu 
19 lipca.'■Firma usługująca w  Turcji „Casio Tou- 
rism". Zapraszamy również do indywidualnego 
podróżowania do Niemiec.

Zwracać się: Wilno, ul. Ukmerges 41— 161, tel. 
35-52-47.

T V  Rosji

7.00 £ r  W ieści. 7.20 %■ Rek
lama. 7.25 —  Czas ludzi intere- 
su. 7,5§ —  K-2 przedstawia. 
10.55 —  W  wolnym czasie. 11.10
—  Studio notabene. 11.50 —  T V  
serial „Santa Barbara". Ode. 60. 
12.40 —  Sprawa chłopska. 13.00
—  W ieści. 15.00 —  Tam-Tam. 
Nowości. 15.15 —  Pierwsza prze
rwa. 15.30 —  Temat z  wariacja
mi. 16.16 —  Przestrzeń plus. 
16.45 —  H N K O . 17.00 —  Ot
warty św ia t 17.45 —  Program z 
Irkucka. 18.10 —  W łaśn ie tak ży
jem y. 18.55 —  Reklama. 19.00

/ t— W ieści. 19.20 j®  Święto co  
dzień. 19.30 —  Złota ostroga.
20.00 —  Ekran kryminalny. 20.10
—  Genłlemen-show. 20.40 —  
Film  fab. „Robinsonada czy li mój 
angielski dziadek". 21.55 —  R e
klama. 22.00 —  W ieści. Progno
za astrologiczna. 22.20 —  z  sali 
Sądu Konstytucyjnego Rosji.
22.35 —  N a  sesji R N  H I. 23.00

|gg| Salon w ieczorny.

SOBOTA, 11 U P C A  

LTV-1

9.00 —■ W iadomości. 9.05 —- ' 
Program  dla dzieci. 10.05 —  Z ie 
m ia kłajpedzka. 10.50 —  Słowo 
chrześcijanina. 11.00 —  Zgoda.
12.00 —  Droga. 19.00 —  W ia 
domości. 19.10 -^ S p o rt. 20.00 —  
Dobranocka. 20.25 —  Reklama. 
20.30 —  Panorama. 21.00 —  Pod 
własnym dachem. 21.45 —  Kon
cert. 22.15 —  K ino pana Sauliu- 
sa. 23.15 W iadom ości w ie
czorne. 23.30 —  C.d. kina pana 
Sauliusa.

LTV-2

8.55 —  Przegląd regionalny.
10.00 Piramida. 10.30 —  Roz
m owa w e  troje. 10.45 —  Prog
ram dla dzieci. 11.30 —  W ia d o 
mości. 11.45 —  Program  dla dzie
ci. 1X15 —  Koncert. 12.30 —  
Koncert życzeń.

W arszawa

8.30 —  Program  dnia. 10.00 —  
W iadom ości poranne. 10.10 —  
„Z iarno ” . 10.35 -=S|WaIt Disney 
przedstaw ia. 11.55 —  „A n n ie  
świata". 12.30, —  „D la  ciebie 

A d la  dom u". 13.00 —  W ia do 
mości. 13.10 — „Podróże na 
celu loidzie Szymona W dow iaka.
13.55 „Szkoła dobrych oby- 

| cza jów ". 14.05 —  „Pow rót Bar
dów ". 14.40 —  „Pałace, których 
n ie  znacie". 15.05 —  „Ó :o-echo".
15.25 - r  „M y  i  św ia t". 15.45 —  
Z  archiwum teatru te lew iz ji —  
Aleksander Fredro: „D ożyw o
c ie ". 17.05 —  ffJa w  sprawie 
ogłoszenia". 17.20 •—  A k to rzy  
opowiadają. 17.35 “ „C yta ty

'n a  życzen ie". 1 7 .4 5 ^ ' Felieton 
satyryczny. 18.00 —  Teleezpress.
18.20 —  „M a c  G yve r " (2) —  
serial prod. U SA. 19.20 —- „Bu
t ik " .  19.45 —  „Z  kamerą wśród

. zw ierząt". 20.00 Program  in
form acy jny  dla dzieci. 20.10 —  
Dobranoc. 20.30 —  W iadom ości.
21.10 —  F flm  fab. 23.00 —  ,JCo- 
cha, lubi, szanuje". • 23.30 
Śpiewnik dom ow y Jana Kacz
marka. 23.45 ‘ ^  W iadom ości 
wieczorne. 23.50 —  Sportowa 
sobota. 0.05 -*- „B axter" —  film  
fab. prod. franc.

Ostankino

6.25 —  Program  dnia. 6.30 ~  
Sobotni poranek człow ieka inte
resu. 7.30 —  Gimnastyka poran
na. 7.40 —  Sport dla wszystkich.
8.10 —- .„Instrumenty muzyczne i  
ich historie*1. Ode. 5. 8.40 —  Jak 
osiągnąć sukces. 14.00 —  Dzien
nik. 14.25 —  Izba Książki. 15;15
—  T V  film  fab. „Lekk ie  krok i".
16.55 — ■ Brawo. 17.55 —  Prem ie
ra serialu animowanego „Pszczó
łka M a ja ". 18.25 —  Film  fab.

T o  osoby n ie z ^ y ^  

czne, bardzo townrzylk i*y®’ ’41’l- 
du±e  poczucie piska, , ' ““ te*

° dzna<3al4 MeJkia69^ 111 
kiem  i  powabem. Sa nl 

łagodne i  uczuciowe ^ 7 * ^ *
iy ch i bywają m i l k o o * !W- 
raz partnerami, 0 lle ™  
parcie w  osobie o 
rakłeize, ktńra p o l r a f t ^ '  

podstawowe s p ra w y T *®16 
Jest to tym  ważniejsze, fe
M  w  tym  dniu
niezbyt obowiązkowi. ‘

„Zabójstwo". 19.45

2000 —  Dziennik. *20.3.<f~ 
Program. 20.40 __ jw , -
Zodiaku. „Rak". 22.05 
pa plus. 23.00 -  Dziennik.
—  Program. 23.25 ^
nał.

Obrano.

Nocny k».

T V  Rosji

7-0° —  Wieści. 7 20 — 
rama dok. 8.00 —^ Erzepl ’ 
szykówki NBA. 8.30 -  
Poznany Wszechświat 9ai 
Eskulap. 9.30 -  Jeśli’macie no. 
nad... 10.00 -  Wldeokanał fw  
jedenaście". 12.00 -  WspJ  

1300
i o.zu rtim  animowany 
Bolek  i  Lolek spędzają wakacje".

Przegląd tenisowy 14.55 
—  Dama atutowa. 15.25 — Wani 
naczka na Olimp. 16.15 _  
syjskie biuro podróży 17 (Xl 
Kontrasty. 17.40 -  'informator 
parlamentarny. 17.55 —  Program 
A . 18.55 —  Reklama 19,00 — 
W ieśc i. 19 J o  —  Święta co 
dzień. 19.30 —  Retro KWP. 2015 

‘-■^-..Festiwal sztuki „Piac Czerwo
n y  zaprasza". 22.30 —  Reklama.
22.35 —  W ieści. Prognoza astro
logiczna 22.55 Film lab.

K U PĘ  

dolary USA. '-Ęgt 
Zwracać się: WUnp, teL 

44-97-70.

KUPIĘ
siano.

Zwracać się: Wilno, leL 
42-37-77.

Kalendarium
*  Piątek (10.VH) jest 192 dnie® 

1992 r. Do końca roku 174 dni.

*  Znak Zodiaku —  Rak

* Im ieniny: Amelii, Filipa. Sa- 

msona, W italisa.

*  W schód Słońca —  4.55, ra* 

chód —  21.52. Długość dnia 15 

godz. 57 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromeleoi^ 

logiczna przew iduje na 10 UP\ 
zachmurzenie z  przejaśn ień^ ' 
w iatr południowy, bez opafl 
temperatura około 25 stopm.

W  Ciągu następnyd. ^  
dni krótkotrwale opady- g g  
ratura w  nocy 12—
23—28 stopJpi.

KURIERw iie iisk i
Dziennik społeczno-polityczny 

Rady Najwyższej i  Rządu Re
publiki Litewskiej. Ukazuje się 
od 1 lipca 1953 r.

Nasz adres: 2019, W ilno, 
al. Laiswes 60.
Indeks 67218

Cena 2 rb. (28 kop. ak
cyza). ■

W  Polsce —  800 zL 

Zam. 2482
N r  rejestracji —  322. 

Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora —  

42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpow iedzia lny —  42-79-49.

Działy: państw a' 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
m iczny —  42-78-54, etyki, rodziny i  prawa —  42-79-64, prawnik
—  42-75-76, szkolnictwa i  m łodzieży _  42-79-73, 42-69-86, życia 
politycznego —  42-78-81, ż y d a  w si —  42-79-68, 42-78-90, stołe
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
—  42-79-56, literatury 1 sztuki —  42-79-88, fe lietonów  1 sportu
—  42-90-63, listów —  42-69-65, kom ercyjny oraz organizacyjny
—  42-72-70, fotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze —  42-90-60, 
42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-72-66.

Redaktor Zbigniew B A Ł C E W I^

Usługi XERO oraz biuro 
reklamy —  ul. Subocz 1 (« *  
lca) czynne od  9.00 do 17.00 w 

pracy. TeL : 62-66-04. -

PILNE  ogłoszenia są pnyJmowaBe_o_ 
redakcji, al. Laiswes 60, U  Pl,lr0' 

kój nr 1114, teL 42-69-63.


